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udność Nankinu oczekuje wyzwolenia 


Armia Ludowa maszeruje zwycięsko naprzód) 


MOSKWA (PAP) — Według 
wiadomości prasowych oddzia- 
ły armii narodowo-wyzwoleń. 
czej znalazły się już pod Pu 
kou i Puczen na północnym 
brzegu Jang-Tse-Klang, tuż na 
przeciwko Nankinu, 


Oba te punkty stały się już 
rejonem działań wojennych. 

Na brzeg południowy napły- 
wają bez przerwy uchodźcy z 
Hukou, s 

Obrona Pukou jest sparaPżo 
wana. W miejscowości tej tto 
' czą się żołnierze armii Kuo. 
mintangu, oczekujący kolejki 
by móc przeprawić się na po- 
łudniowy brzeg rzeki Jang- 
Tse-Kiang. 


NASTĘPCA CZANG-KAI-SZE 


KA CHCE BRONIĆ NANKIND 


Jak donoszą dzienniki, p. o. 
prezydenta Chin Li-Tsune- 


Yen odbył kilka narad z do- 


wódcami wojskowymi w celu 
omówienia Sprawy obrony 
Nankinu. 

Równocześnie prasa donosi, 
że do Nankinu ma przybyć 
grupa qenerała Czang-Gana 
która ma wzmocnić miejsco- 
wy garnizon: 

W mieście krążą rozmaite 


pogłoski, Wszyscy, poc 30 
cd szarego eeg 2). rt 
a kończąc na ii tach. 


przypuszczają. że Nankin 
przejdzie rychło w ręce armii 
narodowo-wyzwoleńczej. 


OBŁUDNA TAKTYKA 
KUOMINTANGU 


LONDYN (PAP). Powołując 
się na wiarogodne źródła, agen 
cja Reutera donosi z Szangha 
ju, że pełniący obowiązki pre 
zydenta Chin Kuomintangow- 
skich Li-Tsung-Yen postano- 
wił kontynuować przygotowa- 
nia wojskowe, stosując nadal 
taktykę życzenia nawiązania 
rozmów pokojowych z chiński 
mi władzami ludowymi, 


Decyzja Li-Tsung-Yena dal- 
szych przygotowań wojennych 


miała zapaść w Szanghaju Pol krajów Bliskiego Wschodu, 


rozmowie z generałami Pal 


Ho Ying b. ministrem obrony.| 


Generał Pai oświadczył KOLEJ gi 


spondentowi Reutera, że jest 
zdecydowany utrzymać front 
na linii rzeki Jang-Tse į nie za 
mierza ewakuować 
cych się nad tą rzeką portów. 


PODRÓŻ ŻONY CZANG-KAI1 
SZEKA, 


LONDYN (PAP). Jak podaje 
z Sydney agencja Reutera, 0- 
biegają tam pogłoski o przyby 
ciu do tego miasta madame 
Czang-Kat-Szek, 


Przypuszczą się, że żona 
Czang.Kal-Szeka zatrzymała 
się w Australii w drodze po- 
wrotnej z Waszyngtonu do 
Chin. 


wa I sekretarzy 
działem 


niczego aktywu ZMP. 
BOLESŁAW BIERUT oraz 


kładach przemysłowych, 3) 


wnej. 


kierowników wydziałów 
cyjnych Wojewódzkich Komitetów Partii, oraz kierow- 


Porządek dzienny obejmował sprawy: 
ności ZMP, 2) struktury organizacji partyjnych w za- 


Referat został wygłoszony przez 
ZAMBROWSKIEGO. Po referacie odbyła się dyskusja, 
w której wypowiedziało się 17 uczestników narady. 

Dyskusję zreasumował tow. R. Zambrowski; w spra 
skusji przeprowadził tow. 


sku T 


wach hodowli reasumcję dy 


rzucenie rozłamowego wnio 


przez Komitet Wykonawczy 


OŚWIADCZENIE PRZEDSTA- 
WICIELA CHIŃSKIEJ PAR. 
TII KOMUNISTYCZNEJ, 
OSKWA (PAP) Jak donosi 7 
Szensi agencja Sinhua, przea- 
stawiciel Parti Komunistycz- 
nej Chin, ogłosił oświadczenie, 
wzywające rząd nankiński, bv 
ponownie aresztował japońskie 
go zbrodniarza wojennego 
Okamurę, uniewinnionego nie 
dawno przez sąd wojskowy 
Kuomintangu jak również do- 


Odprawa w KC PZPR 


Dn, 311. 1949 r. odbyła się w gmachu KC PZPR odpra- 
Wojewódzkich Komitetów PZPR z u- 


rolnych i organiza- 


Odprawie przewodniczył tow. CYRANKIEWICZ. 
W toku obrad przybyli przewodniczący KC PZPR tow. 


tow. JAKUB BERMAN. 
1) działal- 


zadań organizacji partyj- 


nych w sprawie rozwoju hodowli bydła i trzody chle- 


tow. ROMANA 


0 


SFZ 


PARYŻ (PAP). — Komi-|tanii i USA opuścił niedaw- 


tet Wykonawczy Światowej 
Federacji Związków Zawó- 
dowych odrzucił wszystkimi 
głosami przy 2-ch powstrzy- 
mujących się (Skandynawia 
i Australia) wniosek Kon- 
gresu Brytyjskich Trade- 
Unionów, aby ŚFZZ zawie- 
siła swą działalność na okres 
1 roku. 

Na posiedzeniu Komitetu 


obecni byli przedstawiciele 
Australii, Nowej Zelandii, 


Ameryki Łacińskiej, Kuby, 


Rumunii, Polski, Czechosło- 
wacji, Związku Radzieckie- 
Chin, Holandii, Jugosła* 
wii. Chile į Francji. 

Na miejsce 


e 


delegata Ho-| Niepodległościowy, 
znajdują-|landii Kupersa, który wrazjstał po wyzwoleniu stworzo- 
; przedstawicielanrj W. Bry-!ny z inicjatywy 


no obrady Biura Wykonaw: 
czego ŚFZZ, przybył nowy 
delegat. 


konał aresztowania głównych 
kuomintangowskich zbrodnia. 
rzy wojennych, i 

Żądanie lo opiera się na wy 
rażeniu przez rzad Kuomintan 
gu zgody na osiem warunków 
rokowań pokojowych, wysunię 
tych przez kierownictwo Chin 
skiej Partii Komunistycznej. 

Żądając aresztowania zbro- 
dniarzy wojennych, wymienio 
nych w deklaracji Chińskiej 
Partii Kamunistycznej z dnia 
25 grudnia, oświadczenie 
stwierdza, że szczególne zna- 
czenie ma sam Czanę.Kai- 
Szek kóry zbiegł obecnie do 
Hynhua, a stamtąd być może 
będzie usiłował uciec za grani 
ce. pod ochronę Imnerializmu 
amerykańskiego, lub  angiel. 
skiego. 


Wyrok w procesie 
Maxa Reimanni 


BERLIN (PAP). Sąd 
brytyjski w Duesseldorf ska 
zał przywódcę komunistów 
'> Zachodnich Niemczech 
Maxa Reimanna na 3 miesią- 
ce więzienia, 

Reimanna oskarżono za 
„abliczne wygłoszenie Prze- 
mówienia, w którym wystą- 
pił z krytyką uchwał lon- 


dyńskich w sprawie Zagłeę-|Rada Ministrów na 


b.a Ruhry, oraz polityków 
zachodnio niemieckich, po- 
pierających te uchwaly, 
Obrońca zapowiedział apeła- 
cję. 


Proces przywódców komunistycznych 


w Nowy 


C—" 0) 


Ej 


m Jorku 


Sędzia Medina, ławnicy i osk arżyciel publiczny 


Projekt ustawy o zmianach w organ zacji 


naczelnych Władz g 
WARSZAWA (PAP), — 
posie- 
dzeniu w dniu I lutego rb. 
uchwaliła szereg projektów 
ustaw, które wejdą pod ob- 
rady Sejmu Ustawodawcze- 
so R. P. ; 


ńspodarki narodowej 


Wśród projektów, uchwa= 
lonych przez Radę Mini- 


strów, znajduje się projekt. 


ustawy o zmianach w orga* 
nizacji naczelnych 
gospodarki narodowej. 


Węgierski Niepodległościowy Front Ludowy 


poprowadzi masy pracujące Węgier do Socjalizmu 


BUDAPESZT (PAP). W 


dniu 1 lutego br. ogłoszony 


został komunikat o utworzeniu Węgierskiego Niepodleglo- 


ściowego Frontu Ludowego. 
dzą: 
Drobnych Rolników, Partia 


skie Związki Zawodowe, Związek 
i Robotników Rolnych, Związek Węgierskich Kobiet 
mokratycznych į Ludowy Związek Młodzieży 


Komunikat stwierdza, że 
Węgierski Narodowy  Fronr 
który zo- 


Węgierskiej 


Lud francuski wypowie sie 


przeciw polityce reakcji i grabieży 
' Oświadczenie towarzysza Jacques Duclos 


PARYŻ (PAP). — W ostat 
nim dniu obrad Federacji 
Partij Komunistycznej De- 
partamentu Charenne Mari- 
time wygłosi! przemówienie 
sekretarz Francuskiej Partii 
Komunistycznej JACQUES 


ub. z nadwyżką. 
Ogólna 


dukcję wartości 1.020 miln. 


diur cen przedwojennych, 


wiązań przedkoneresowych. 


Zakłady podległe Centralnemu 
mysłu Metalowego wykonały plan produkcyjny za rok 


1.151,6 miln. zł., podczas gdy plan przewidywał 
O stałym wzroście wytwórczości 


lowego świadczą następujące cyfry: w 1 kwartale ro- 
ku ub. wartość produkcji wynosiła 256.381 tys. zł, we 


DUCLOS. 

Mówca stwierdził m. in, 
że utworzenie unij europej* 
skiej nie położy bynajmniej 


kresu sporom między po-|, 
szczególnymi krajami mar- 
shallowskimi. 


Wspaniały rozwój 


przemysłu metalowego w Polsce 


Zarządowi Prze- 


wartość wytworzonych artykułów wynosi 


pro- 
z. według cen. z roku 1937. 
przemysłu meta- 


w 4 kwartale wzrosła do 


335090 tys. zł, wobec zaplanowanych 222.949 tys. zł 
Wysokie przekroczenie planu w 4 kwartale ub. ro- 
ku było wynikiem przede wszystkim realizacji zobo- 


z RER N 


Podkreślił on, że tzw. unia 

europejska jest narzędziem 
reakcyjnej polityki, prowa: 
C_onej przez anglo-amerykań 
skich podzegaczy wojennych 
i ich lokajów. 
Nawiązując do mających 
wkrótce odbyć się we Fran- 
cji wyborów do władz sa- 
morządowych Duclos =- oś- 
wiadczył m, in.: 


„Dnia 27 marca lud fran- 


cnski wypowie się, czy za-} 


mierza położyć kres polityce 
reakcji i grabieży, polityce 
nędzy i dymisji narodowej, 
uprawianej przez rząd przy 
poparciu gaullistów. 
Głosując na kandydatów 
unii republikańskiej i ruchu 
oporu, na kandydatów Partii 
Komunistycznej, « Francuzi 
powiedzą „nie“ — represjom 
zatyrobotniczym i antyde- 
mokratycznym, „nie — po- 
lityce awantur wojennych. 


Węgierska Partia Pracu jących, 


W skład tego Frontu 
Niezależna Partia 
Narodowo-Chłopska, Wegler- 
Chłopów Pracujących 
De- 
Węgierskiej. 


Partii Komunistycznej — speł 
ni swe zadanie, 

Komunikat stwierdza, że ce 
le Frontu Ludowego są nastę 
pujące: przekształcenie Wę- 
gier w państwo pracujących, 
w Republikę Ludową, jedno- 
czącą wszystkie siły demokra 
tyczne, w której wzmacnia 
się sojusz róbotniczo-chłopski 
pod kierownictwem klasy ro- 


wcho- 


bolniczej i jej Partii, zabez- 
pieczenie rozwoju gospodarki 
węgierskiej na zasadach pla- 
nowości | zabezpieczenie pod 
wyższenia stopy życiowej mas 
pracujących, stworzenie Wwa- 
runków podniesienia kultury 
i prowadzenie zdecydowanej 
walki przeciwko siłom impe- 
rialistycznym, które zagraża- 
ją niezależności Węgier. 
Prezydium Tymczasowej Kra 
jowej Rady Węgierskiego Nie 
podległościowego Frontu Lu- 
dowego ukonstytuował, się 
następująco: 
Przewodniczącym _ Prezy- 
dium został wicepremier Ma- 
tyas Rakosi, zaś wiceprzewod 


Rocznica niepodległości 


Republiki 


węgierskiej 


BUDAPESZT, Z okazji przy-|i które w konsekwencji przynio 


padającego święta trzeciej rocz. 
nicy niepodległości Republiki 
Węgierskiej odbyło się w operze 
państwowej galowe przedstawie 
nie, na które przybyli: prezy- 
dent Republiki Szakasits, wice 
remier i sekretarz generalny 
Węgierskiej Partii Pracujących 
Matias Rakosi, rząd in corpore, 
korpus dyplomatyczny, wybitni 
przedstawiciele świata politycz. 
nego, społecznego i gospodarcze 
g9, przedstawiciele Świata pra- 
cy i pracującego chłopstwa, oraz 
przedstawiciele kościoła, 

Dłuższe przemówienie wygło- 
sił premier Dobi. 

Omówił "on rozstrzygające 
zmiany, jakie zaszły ną polu 
wzajemnego stosunku pomiędzy 
ludem pracującym a państwem, 


sły nowy stosunek da pracy, — 
współzawodnictwa i suktesy go 
spodarki planowej. 

Premier podkreślił, że gwa- 
rarcją sukcesów narodu węgier 
skiego jest to, iż może się on 
oprzeć na postępowych i miłują 
cych pokój siłach świata, 

Wyzwoleńcza armia Związku 
Radzieckiego przyniosła narodo 
wi węgierskiemu woliośc, 

Przyjaźń Związku Radzieckie 
go zapewnia Republice Węgier 
skiej demokratyczny rozwój. 

Toteż w dniu święta Republi. 
ki naród węgierski zwracą sie 
z wyraząmi wdzięczności do 
Związku Radzieckiego i do wiel 
kiego przyjaciela narodu wę: 
gierskiego Generalissjimusa Sa. 
lina 


niczącymi — premier Istyan 
Dobi ı minister Ferenc Erdel, 
Na sekretarza obrano ministrą 
spraw zagranicznych 
Rajka. Poza tym wybrano Ko 
mite Organizacyjny złożony 
z 8 osób. 

Po wyborze Prezydium wia 
cepremier Rakosi wyg)osił pro 
gramowe przemówienie, 


UD NUNUNNUNONNWINJ 


Glay »przerażony« 


aferą przemytniczą 


BERLIN (PAP. Agencja 
ADN donosi z Monachium, że 
niedawno wykryto tam wiel= 
ką organizację przemylniczą, 
która przemycała towary nie- 
mieckie do Szwajcarii, Bel- 
gii, Francji i Włoch. 

Generał Clay przyznał, że 
ta — jak oświadczył — „ovga 
nizacja międzynarodowa” 
wywiozła z Niemiec Zachod- 
nich w ciągu jednego tylko 
roku cenne towary przemysło 
we o łącznej wartości 200 mmi- 
lionów dolarów, w tym apa= 
raty pomiarowe i fofograficz= 
nę, oraz wyroby ze złofa i 
srebra. i 

Skandal przybrał takie roz= 
miary, że władzę  *muszone 
były dokonać arsztowań. 
resztowano już okolo 200 o= 
sób. 

Sg to wszystko amerykań- 
sey wojskowi, lub urzędnicy 
cywilni oraz przesiedleńcy. 

Transport towarów niemiec 
kich poprzez granicę odbywał 
się na amierykańskich samos 
<hodach wojskowych, 
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me surowce i materiały, jak ru 
a także — potrzebne 


| maszyny, narzędza itp. 
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"23.500 sztuk bydła. 


f | 


* _ Dzieniik stwierdza, że u- 
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Importujemy ze Bzwecji cen- 


dą żelazną, ferrostopy, eglulozę, 
urządze- 
obrabiarki, 


nia inwestycyjne, 


"Jednym z piorwszych państw, 


6 i zawarli 
~y ię; tędy zzz Meggy bowiem szwedzkie czynią zadość potrzebom życia gospo- 
- mia 1946 r.) š A darczego i odbudowy Polski, my zaś dostarczamy do 
sierpni » Szwecji, potrzebne surowce przemysłowe i półfabrykaty, 


Jednocześnie Szwecja ndrieli. 
nam kredytu towarowego na 
100 milionów koron, spłacanego 
przez nas stopniowo, 

Następnie otrzymaliśmy kre- 
dyt na zakup 15 tysięcy koni i 


go obn krajów. 


Wzajemna wymiana odgrywa 
poraz większą rolę w całokształ — wśród państw, z 


W porównaniu z poprzednimi 
latami Polską wysunęła się w 
roku ub. na jedno z czołowych 
miejsc, zwłaszcza jako eksporter |W% inwestycyjna z 1947 r, któ 
którymi lra pozwoliła nam uplasować = 


a przede wszystkim — węsiel i koks. 


nie obrotów handlu zagraniczne |Szwecja, utrzymuje najbardziej 


czywione stosunki handlowe. 
„Bzezególne znaczenie dla 
współpracy obu krajów ma umo 


USA uznały rząd Izraela i 


Trańsiordanii 


w wyniku tajnego porozumienia z Anglią 
w sprawie polityki na Bliskim Wschodzie 


_ WASZYNGTON (PAP)—Urzędowo podano do wia- 
domości, iż Stany Zjednoczone uznały .de jure. rząd 
Izraela i Transjordanii. 

Dotychezas Stany Zjednoczone uznawały rządy obu 


państw jedynie de facto. ; 


Uznanie de jure oznacza, iż St. Zjednoczone mianują 


w obu tych krajach swych przedstawicieli dyplomatycz 


nych. 

LONDYN (PAP). — Agen nej pomocy finansowej dia 
cja Reutera pedaje komen-|rozwoju „zacofanych 
tarz egipskiego  dziennikalnów* na Bliskim Wscho- 
„Al Misri“ na temat uzna-|dzie, 


nia de jure'przez Stany Zje- DU ZRYZ PRE LOT 
Gnoczone-Tzraela i'Transjor-|i Gigantyczne plany 
rozbudowy Moskwy 


danii. 
MOSKWA (PAP). W sa- 

li kolumnowej Domu 
Związków Zawodowych 
rozpoczęła się konferen- 
cja moskiewskiej organi- 
zacji WKP(D). 

' Moskwa stała się nie 
tylko potężnym arsena- 

atem. przemysłu, zaopatru- | 
jącego cały kraj, ale tak- 
-że laboratorium pracy-par 
tyjno - politycznej. *-- + 

MOSKWA (PAP.. O- 
głoszono w Moskwie u- 
chwałę Rady Ministrów 
ZSRR i"Komitetu Central 
nego WKP(b) w sprawie 
przygotowania nowego 
planu generalnej przebu- 
dowy. Moskwy. 

Lata wojenne — rzecz 
prosta — zatrzymały re- 
alizację tego planu i wy= 
rządziły znaczne straty 

W związku z tym reali- 
zacja wielkiego planu re- 
konstrukcji Moskwy prze 
ciągnie się jeszcze 3—4 
lat, po czym wejść ma w 


nanie to jest wynikiem taj- 
nego porozumienia, zawar 
tego ostatnio pomiędry USA 
i Wielką Brytanią w'sprawie 
polityki na Bliskim Wscho- 
dzie. 
Zgodnie z tym porozumie- 
niem postanowiono, że An- 
glicy i pozostali członkowie 
tzw, unii zachodniej uznają 
Tzrael w zamian ża podobrą 
decyzję w odniesieniu do 
"Transjordanii. 
Stany Zjednoczone mają 
w przyszłości udzielić znacz: 
kd zdać rozety zwinka, 


w dniu dzisiejszym 
Zachmurzenie zmienne, na 
ogół nieduże, z możliwością 
przelotnych opadów na wschoó 
dzie kraju. 
Mrożno, temperatura nocą 
od —4 st. na Zachodzie, do 


oee —12 st na n e życie nowy gigantyczny 
Umiarkowane, porywiste || plan 20- — m SE 
wiatry z kierunków północ- || Tego opracowanie A 
nych. słabnące podczas dnia.j|] CY zwan dg KC 
Nad obszar Polski będą = WEB «opadnie się 
pływać chłodne masy powie- FS opactw: 


trza arktycznego. —— i 


tere- 


„Pomoć* ta będzie jednak 
w pierwszym rzędzie skie- 
rowana na rozbudowę an- 
glosaskich baz wojskowych 
w tym rejonie. 

USA zamierzają ponadto— 
zdaniem dziennika — popie- 
rać koncepcje odstąpienia 
Transjordanii całego rejonu 
Jerozolimy. 


Współpraca handlowa Polski i Szwecji 


| czyni zadość potrzebom gospodarczym iodbudowie obu krajów 


WARSZAWA, (PAP) Polski handel zagraniczny, sta 
le zwiększając obroty towarowe z krajami demokracji lu. 
dowej 1 ZSRR, wykazuje jednocześnie tendencje do utrzy- 
mywania i rozszerzania wymiany handlowej z innymi kra. 
jami, Wśród nich — jednym z najważniejszych naszych 
kontrahentów jest Szwecja, z którą łączą nas naturalne in. 
teresy gospodarcze o dużym zasięgu i sile atrakcyjnej dla 
obu stron. Oba kraje doskosmie się nzupełniają, dostawy 


przemyśle szwedzkim zamówie. 
nia na sumę 201,5 miln. koron, 

W ciągu 4 lat otrzymamy ze 
Szwecji m. in. kompletną apara 
Wwrę linii najwyższego napięcia 
śląsk — Warszawa, urządzonia 
dlą szeregu elektrowni, wielkie 
kotły parowe dla elektrowni no 
wych i istniejących, urządzenia 
dla przemysłu papierniczego, 
oraz pełne wyposażenie 3 fa- 
tryk sztucznej dykty. 

Dzięki tym dostawom bedzie- 
my mogli ponadto wybudować 
fubrykę nowoczesnych materia- 
łów budowlanych oraz rozpocz. 
niemy produkcję nowego rodza 
ju betonów przedprężnych, któ- 
re dają oszczędność 90 proc, że 
laza przy wytrzymałości normal 
nego betonu, 

Gtrzymamy także aparaturę 
dla fabryki central i aparatów 
telefonicznych, która będzie pro 
dukownła nowoczesne centralki 
eutomatyczne, łącząte znacznie 
szybciej od dotychczas znanych 
w Polsce. 

Rafinerie nafty otrzymaj 
wyposażenie, które umożliwi 
rrocukeję smarów wysokiej ja- 
kości. 

Przy pomocy urządzeń szwedz 
kich przeprowadzona będzie w 
najbliższych lntach pełna elek- 
tryfikacja kolejowego węzła 
warszawskiego i liczaych lini 
podmiejskich. 


„Nr. 32 


Polska gospodarka morska 


przed nowym etapem rozwoju 


WARSZAWA (PAP) W dniu 
31 stycznia br. w sali Polskie: 
go Towarzystwa Hkonomicznega 
w Warszawie Minister żeglugi 
Adam Rapacki wygłosił odczyt 
pi. „Polska Gospodarka Mor. 
skati, 

Pralegent stwierdził na. wstę: 
rie, że możliwości rozwojowe na 
szego handlu morskiego i żagli 
gi morskiej, są w obecnej chwili 
większe, niż kiedykolwiek. 

Pierwszym i najważniejszym 


zmuaniem gospodarki polskiej 
na morzu jest stworzenie na 
Patyku węzła komunikacji mor 


sliej, niezależnego od arnato. 
rów zagranicznych i tak rozbit: 
dóowanego, aby mógł obsużyć en 
łe obroty handlu zagraniczne. 
goprzechadzące przeż nasze por 
ty 


Konieczna będzie rozbudowa 


floty handlowej. 

Plan 6:latni  przewidnja pos 
ważne powiększenie jej tonażu, 
przy czym znaczna część Stat. 
ków wyprodukowana będzie -w 
stocznjach krajowych. Również 
przdndunki naszych portów wg 
wvfycznych planu długofalowe 
go. wzroshą dwukrotnie w Stôs 
sunku do chwili obecnej, 

Prelegent przypomniał „słucha- 
cm, iż w marcu bież, roku mi 
nie Asta rovznien od chwili przy 
łączenia zachodniego wybrzeża 
morskiego do naszego organiz 
ma gospodarczego, 


Nasze osiągnięcia na odcinka 
odhudowy i rozbudowy portów 
i żeglnąi morskiej były w ciq- 
gu tego okresu bardzo poważne. 


Pomoc Polski 


dla elektrowni czeskiej 


PRAGA (PAP). Z końcem 
stycznia b. r. uległa uszko- 
dzeniu elektrownia w Pra- 
dze, wskutek czego połowa 
miasta pozbawiona została 
prądu elektrycznego. 

Nie posiadając odpowied- 
nich cześci zapasowych. nie- 
zbędnych do uruchomienia e- 
lektrowni, przedstawiciele cze 
chosłowackiego przemysłu e- 
nergetycznego zwrócili się tt- 
legraficznie do Polski z proś- 


bą ò wypożyczenie brakują* 
cych części. 


Dyrektor techniczny pol- 
skiego przemysłu energetycz- 
nego inż, Latour załatwił na- 
tychmiast prośbę i dostarczył 
niezbędnych części elektrowni 
praskiej. 


Cała prasa czeska przytacza 
tę wiadomość, jako piękny 
przykład bratniej współpracy 
czechosłowacko = polskiej. 


Zacieśnia się współpraca wsi i miasta 


Robotnicy pomagają chłopom organizować ośrodki maszynowe i otaczają opieką biedne wsie 


W dniu wczorajszym w Sa 
li OKZZ w Łodzi odbyła stę 
konferencja przedstawicieli 
Powiatowych Rad Zw. Zaw. 
dyrekcji fabryk, Rad Zakłado 
wych oraz komitetów powła* 
towych PZPR, w sprawie po 
mocy, Jaką klasa robotnicza 
podięła się udzielać mieszkan 
com wsi, 

Sprawozdanie działalności 
Komitetu Pomocy Wsi przy 
OKZZ wygłosili wiceprzew. 
tów. tow. Gradecki i Głowac- 
ki. Obydwaj podkreślili ko< 
nieczność przyjścia z 'pómocą 


Nowa ustawa 


"wsi, która jest jeszcze zaco- 


fana pod względem gospodar 
czym i kulturalnym. Ważną 
rolę odgrywać tu będą zorga 
nizowane na wsiach  ośrodk! 
maszynowe, które przyczyn'ą 
się do ulepszenia gospodarki 
rolnej, 

Przedstawiciel KW PZPR t. 
Bukowski oświadczył, że 
współpraca miasta z wsią 
jest u. nas zagadnieniem no- 
wym, ale bardzo „ważnym. . 
Dlatego w teren. posyłać. trze 
ba  ladzi +odpowiedzialnych. 


prez. Trumana 


godzi w interesy robotników 


WASZYNGTON (PAP)—]|zakaz strajków wynikłych 
Frezydent Truman przedło:|ze sporów prawnych. ' 


Proces 12 sabotażystów z Aleksamdiowa 


rozpocznie się jutro przed Sądem Doraźnym w Łodzi 


żył Kongresowi USA pro- 
jest nowej ustawy o pracy. 


Prezydent Truman pozo- 
stawia w mocy ustawę Taft- 
Hartley do czasu uchwalenia 
nowego projektu, co — jak 
się przewiduje — potrwa 
uość długo. 

Sam projekt Trumana o: 
piera się wprawdzie na tzw. 
„Akcie Wagnera", lecz wpro 
wadza doń rozmaite przepi: 
sy antyrobotnicze z ustawy 


W dniu jutrzejszym Tozpo- 
czyma 6ię przed Sądem Doraż- 
nym w Łodzi wielka rozprawa 
przeciwko grupie 12 oskarżo- 
nych — kierowników fabryk. 
magazynierów, szoferów t ich 
pomocników z Państwowych 
Zjednoczonych Zakładów Prze. 
mysłu Daiewiarskiego w Ale- 
ksandrowie oraz przeciwko 


Taft-Hartley, jak np. zakaz | właścicielom prywatnych fa- 


zabawę dla dzieci 


Nawiązać także należy wspó! 
pracę  kulturalno-oświatową, 
wysyłać prelegentów oraz gru 
py artystyczne. 


Następnie zabrali głos przed 
stawiciele Powiatowych Rad 
Zw. Zawodowych, zdając spra 
woózdanie ze swej  działalno- 
ści. 

Sklerniewice wzięły w ope 
kę 5 wst, w których zorganizo 
wano ośrodki maszynowe, Ro 
batnicy Radomska urządzili 
wiejskich, 
Planują  żelektryfikowame ? 
zradiofonizowanie: wsl, > które 
wzięły pod swoją  oplekę. 


Przedstawiciele Pow. Rad 
Zw. Zaw, uSkarżają Się na 
trudności _lokomocyjne w 
utrzymywaniu stałego kontak 
tu z ośrodkami maszynowy- 


dopuścili się olbrzymich madu- 
żyć. 

Rozprawie przewodniczy pre- 
es Sądu Dorażnego — Błocho- 
wicz, oskarżemie popierają 
przewodniczacy Łódzkiej De- 
leqatury Komisji Specjalnej 
Madej i prokurator Grębecki. 

Na ławie oskarżonych zasią- 
dą: Wiktor Lewandowski, Jó- 
zet Poczesny, Henryk Suro- 


strajków: solidarnościowych,lbryk pończoszniczych, którzy lwiecki, Jarosław Roliński, Mi- 


mi, na słabą współpracę Zw 
Samopomocy Chłopskiej. 

Reasumując dyskusję, jaka 
wywiązała się po sprawozda* 
niach, przewodniczący OKZZ 
tow, Widawski oświadczył, ze 
tuch organizowania pomocy 
dla wsi powinien objąć całą 
klasę robotniczą. Fabryka, 
która wzięła w opiekę jakiś 
ośrodek wiejski wysyłać bę- 
dzie tam w dni świąteczne 
ekipy robotników, w celu na 
prawy maszyn rolniczych i na 
wiązywania kontaktów z chło 
pami. W ekipach tych nie mo 
że braknąć: i kobiet, Mięqzy 
Powiatowymi Radami Zw. 
Zaw. a Komitetem Pomocy 
Wsi przy OKZZ musi istnieć 
ścisłe porozumienie w celt 
sSkoordynowania pracy, 

Sam. 


chał Cichowski, Jan Kosiński, 
Edward  Szychowski.  Stefam 
Piłatowski, Mieczysław Borzęc 
ki, Emilian Olszewski, Antoni 
Kaczmarek i Roman Przybyłow 


ski. 


Oskarżeni organizowali kra- 
dzież przędzy z Państwowych 
Zakładów . Dziewiarsktch 
przędza ta wędrowała do pry= 
watnych  fobryczek  aleksan- 
drowskiehi. 
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Daleko od Moskwy 
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Aleksy wywarł na Chmarze dodatnie wrażenie. Ge- 
olog z łatwością nawiązał z nim rozrnowę. Wyjaśnił ja- 
ki był cel jego przyjazdu do Nowińska, wykazał zna- 
jomość spraw budowy, nazwał Grubskiego starym przy- 
jacielem. Według zdania Chmary w Rubieżańsku do 
budowy rurociągu naftowego odnoszą się negatywnie, 
uważają że obecnie gdy wszystkie siły należy skierować 
na front — rurociąg jest zbyteczny. Jeszcze niedawno 
Aleksy przepuściłby takie słowa mimo uszu. Ale teraz, 
wypowiedziane przez Chmarę, oburzyły go do żywego. 
Inżynier z trudem powstrzymywał się od szorstkiej od- 
powiedzi. - : 

Wreszcie gość podniósł się. Wyraził nadzieję i ży- 
czenie aby zobaczyć Olgę i Aleksego u siebie w Rubie- 
żańsku. Ubierając się powiedział do Olgi. 

— Nie zapomnij mojej rady... 

Kowszow ścisnął pięści — wściekał go cynizm tego 
człowieka. Ledwo gość odszedł, jak Olga w zmęcze- 
niu opadła na łóżko. Oczy jej napełniły. się łzami. 

— Proszę panować nad sobą, wszak nie można tak! — 
dotknął jej ramienia Aleksy. — Dogonię go, pragnąłbym 
się z nim rozmówić. 

— Dobrze, dobrze — obojętnie powiedziała Olga. 

„.Kowszow wyszedł na ulicę. Chmara stał niedaleko 
domu obok osobowej maszyny która czekała na niego. 


— Zdenerwowaliście gospodynie, — powiedział Aleksy. 

— Cóż zrobić. Przecież nie mogę jej oszukiwać! 

— Przybyliście niespodzianie, jak grom z jasnego nie- 
ba, Olga Fedorowna nie wierzy, że Radionow umarł, — 
nagle powiedział Aleksy i podszedł do Chmary całkiem 
blisko. 

Geolog silny chłop o szerokich barach stał trzymając 
ręce w kieszeniach z szeroko rozstawionymi nogami. 

— Nie wierzy? Niech sprawdzi w takim wypadku. 
Został pochowany na stacji Tajszet. To dopiero ko- 
bieta! Ile ją męczył, a ona jeszcze go opłakuje. Nie- 
potrzebnie! Zapomnieć go należy odrazu. — Spojrzał 
na Aleksego i uśmiechnął się cynicznie — I myślę, że 
przy waszej pomocy młody człowieku zapomni go. Ma- 
cie szczęście! 

I zanim Aleksy coś zdążył odpowiedzieć Chmara siadł 
do maszyny, życzył dobrej nocy i odjechał. 


ROZDZIAŁ TRZYNASTY 
Poranek siódfiego listopada 


Głos Stalina zabrzmiał nagle, prawie niespodzianie, 
choć wszyscy już długo oczekiwali przemówienia. Lu- 
dzie zamarli na swoich miejscach., 

Stalin mówił spokojnie, bez pośpiechu z ogromną we- 
wnętrzną siłą. Niektóre jego słowa poprzez tysiąckilo- 
metrowe przestrzenie ginęły w eterze wśród szumu i 
trzasku. Ci którzy zebrali się w klubie nie słyszeli po- 
czątku przemiówienia. Wytworzyło się "wrażenie, że 
stacja radiowa włączyła się zbyt późno. ` 4 

— Przegapili, durnie — głośno szepnął Greczkin i na- 


gle przerwał, gdyż Aleksy, który stał za nim trącił go 
w. plecy. 

Nie odrywając oczu od głośnika, pobladły Kowszow 
wchłaniał każdy dźwięk, który raczej odgadywał niż 
słyszał, Całe świadome życie pokolenia Aleksego była 
nierozerwalnie związane ze Stalinem, z całą jego dzia- 
łalnością, jego książkami, jego przemówieniami. Od 
szkolnych lat do tego dnia, kiedy zabrzmiały słowa: 
„Przysięgamy tobie, towarzyszu Leninie'... dla Aleksego 
Kowszowa, i jego rówiesników Stalin na zawsze pozo- 
stał ty1 jedynym nauczycielem, którego autorytet był 
niezmiennie jasny i nieomylny. Kiedy rozpoczęła się 
wojna, kiedy u wielu nawet najbardziej wypróbowa= 
nych i dzielnych ludzi drgnęły w trwodze serca, myśli 
ich z nadzieją zwróciły się do Stalina. I ludzie usły- 
szeli słowa, które przenikały do głębi: „Towarzyszel 
Obywatele! Bracia i siostry! bojownicy armii i flotyl 
Do was zwracam się, moi przyjaciele". 

„.Teraz Stalin wchodzi na mównicę. W tej chwili 


„dla Aleksego nie istniało nie poza głosem Stalina. Głos 


ten dodawał wiary i woli. 


Stalin nie uspakajał. Wiedział, że narodowi nie po- 
trzebne są słowa pociechy, 2 jedynie słowa prawdy. I jak 
zawsze naród usłyszał od Stalina prawdę: „niebezpie- 
czeństwo nie tylko nie osłabło, a odwrotnie jeszcze się 
wzmogło. Wróg... grozi naszej sławnej stolicy — Mos- 
kwie...*, 

Stalin, który wpoił w ludzi świadomość, że najcenniej 
szym kapitałem na świecie jest człowiek, z męską siłą 
powiadamiał naród o tym, że za Ojczyznę padło setki 
tysięcy radzieckich: ludzi. W powoli rozlegającym się 
głosie drgał głeboki ból. 


a 
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Mr. 337 . 


0 strukturze 


podstawo 


zakładach produkcyjnych", Uchwała ta stanowi waż- 


nr dokument, który precyzuje 


zadania organizacyjne 


podstawowych ogniw partii w fabrykach, hutach, ko- 


palniach, na kolei i innych  przedsiębiorstwach 


typu 


produkcyjnego, zadania, wynikające ze statutu uchwa- 
lonego na Kongresie PZPR. 


SR nakreśla ogólne za- 
sady, wyznacza ogólne 
ramy, w których zakładowe 
organizacje partyjne winny 
odgrywać rolę kierowniczą w 
politycznym, społecznym i go- 
spodarczym życiu zakładu i 
przyznaje poważne uprawnie- 
nia podstawowej organizacji. 
Statut udoskonala formy stru- 
ktury organizacyjnej. 

Te udoskonalone formy, roz 
szerzọne zadania i poważne 
tprawnienia zapisane w sta- 
tucie oznaczają utrwalenie do 
tychczasowego pozytywnego 
dorobku w pracy naszych orga 
nizacji zakładowych. Odzwier 
ciedlają bowiem zmiany, ja- 
kie nastąpiły w ciągu ostat- 
nich lat w rozwoju organiza- 
cji zakładowych, ich wzrost 
liczebny, ich zwiększoną ak- 
tywność, zwiększoną rolę, zna 
czenie i autorytet w zakła- 
dzie. 

Uchwała Biura Organizacyj 
nego konkretyzuje zadania 
związane z dostosowaniem 
praktyki organizacji zakłado- 
wych do norm i zasad naxre- 
flonych w statucie. 


PODZIAŁ - 
NA ORGANIZACJE 
ODDZIAŁOWE 
Q truktura zakładowych or- 
ganizacji, liczących do 
100 członków jest prosta: są 
to podstawowe- organizacje 
niepodzielne. 

Natomiast organizacje, któ- 
re znacznie przekraczają swą 
Hczebnością 100 członków, na 
leży dzielić na organizacje od- 
działowe. (Organizacje oddzia 
łowe tworzą w sumie organi- 
zację podstawową, tzn. ogól- 
nozakładową). 

Tak głosi statut. Jest to no- 
we w porównaniu z dotych= 
czasową praktyką. Dotychczas 
podział na koła oddziałowe 
przeprowadzany był w myśl 
zasady, że koło nie powinno 
liczyć więcej, niż 50 członków. 
Uchwała Biura Organizacyjne 
g0 KC stwierdza, że przepro- 
wadzany w miarę wzrostu or- 
ganizaji podział na koła od- 
działowe był w zasadzie słusz 
ny | przyniósł jako pozytywny 
rezultat wzrost aktywności or 
ganizacji i rozbudowę akty- 
wu przez wysunięcie wielu 
tysięcy szeregowych członków 
partii na posterunki, sekreta- 
rzy kół i członków egzekutyw. 

Jednakże Komitety Powla- 
towe, Miejskie, Dzielnicowe 
nie zawsze kierowały tym po- 
działem, nie zawsze spraw- 
dzały, czy jest on celowy i 
właściwy, czy jest konse- 
kwentnie oparty na zasadzie 
więzi produkcyjnej, a to w 
rezultacie prowadziło często 
do podziału mechanicznego i 
przyniosło nadmierne rozdrob 
nienie organizacji. 


UJEMNE SKUTKI 
NADMIERNEGO 
ROZDROBNIENIA 
echaniczny podział i nad- 
mierne rozdrobnienie, ist 
niejące w wielu zakładach 
(często nawet w ramach jed- 
nego oddziału fabrycznego 
mieliśmy kilka kół, liczących 
po kilkunastu członków), ma- 
sialo pociągnąć za sobą. po- 
ważne skutki ujemne: oderwa 
nie się od całokształtu życia 
mkładu, zasklepienie w wa- 
tkim kręgu zagadnień. Prze- 
noszenie uchwał partii do ca- 
łoj masy partyjnej stało się 
poważnie utrudnione, praca 
ideologiczna musiała szwan- 
kować, zebrania kół były czę- 
sto źle prowadzone i mało 
cyjne, koła nie miały wła 
Sego dostatecznie mocnego 
aktywu i zespołowego kierow 
nictwa., 


Poważnym błędem w do- 
tychezasowej pracy większości 
organizacji zakładowycn było 
to, że nie istniała należyta 
wiąż między kołami oddział- 
wymi, że nie odbywały się re 
Kularne ogólne zebrania całej 
organizacji zakładowej, wsku- 

czego sprawy dotyczące 
kakładu jako całości, oma- 
wiane i rozstrzygane były je- 
dynie na posiedzeniach Ko- 
mitatn Zakładowego i przeka- 


zywane kołom poprzez odpra- 
wy sekretarzy. Nie mogło to 
nie wpływać na osłabienie ini 
cjatywy i oddziaływania orga 
nizacji jako całości na spra- 
wy ogólnozakładowe. . 


POPRAWKI 
W STRUKTURZE - 
PRZEPROWADZIMY 
STOPNIOWO 
| zjednoczeniu, na skutek 
scalenia oddziałowych 
kół PPR i PPS, stan liczebny 
oddziałowych organizacji po- 
większył się i w wielu zakła- 
dach odpowiada 
normom statutowym. 
Jednakże jest nie mało i ta- 
kich zakładów, w których ist- 


Napisała 


GRUPY PARTYJNE 


ramach jednej organiza- 
cji oddziałowej — jak 
głosi uchwała — można two- 
rzyć grupy partyjne, łącząc w 
nie towarzyszy związanych 
procesem produkcji, pracują- 
cych na wspólnej sali, czy 
zmianie, ną jednym agregacie, 
czy w jednej brygadzie, lub 
tworzących zespół  współza- 
wodnictwa pracy, Liczebność 
grupy nie może więc być z 
góry określona, może to być 
kilkunastu i kilkudziesięciu to 
warzyszy, zależnie od spraw 
i zadań produkcyjnych, które 
ich łączą. A więc podział nie 
mechaniczny, nie na dzie- 
siątki, jak to stosowaliśmy do 
tychczas. 
Grupa wybiera swego orga- 
mnizatora, który powinien w 
miarę potrzeby zwoływać ją 


w zasadzie|na krótkie i rzeczowe narady, 


poświęcone jak najlepszemu 


wykonaniu. bieżących zadxń 
produkcyjnych, sprawom 
a 


Romana Granas 


nieje jeszcze zbytnie rozdrob- 
nienie organizacji, bądź też po 
dział jest mechaniczny i nie- 
prawidłowy. 


Biuro Organizacyjne KC po 
leca organizacjom partyjnym 
przeprowadzenie niezbędnych 
zmian i poprawek w sposób 
należycie przemyślany i pla- 
nowo przygotowany. Na wstę 
pie Komitety Fabryczne, Ko- 
palniane, Kolejowe itp. winny 
zanalizować istniejący dotych 
czas podział organizacji, czy 
jest on zgodny ze statutem i 
czy jest celowy z punktu wi- 
dzenia zadań produkcyjnych, 
a następnie na posiedzeniu 
Komitetu przy udziale przed- 
stawiciela Komitetu Powia- 
towego, Miejskiego, względnie 
Dzielnicowego omówić i sfor- 
mułować wnioski dotyczące 
ewentualnych zmian w budo- 
wie organizacji. Wnioski te 
mogą być wprowadzone w ży- 
cie dopiero po zatwierdzeniu 
ich przez egzekutywę komite- 
tu nadrzędnego (powiatowego, 
miejskiego, lub dzielnicowe- 
go). 


W wielkich zakładach prze 
mysłowych i na kolei oraz w 
organizacjach liczących powy 
żej 500 członków, partii zmia- 
ny w strukturze organizacji 
zakładowej mogą nastąpić tyl 
ko po zatwierdzeniu odnaoś- 
nych wniosków przez Egzsku 
tywę Komitetu Wojewódzkie- 
go. 


Uchwała Biura Organizacyj 
nego KC kładzie nacisk na 
stopniowe i planowe przepro- 
wadzenie reorganizacji, naj- 
pierw w wielkich, a następnie 
w średnich i mniejszych zakła 
dach, ostrzega przed podzia- 
łem mechanicznym. Zbytni po 
śpiech i brak należytego za- 
stanowienia w każdym kon- 
kretnym wypadku mógłby je- 
dynie spowodować zamęt i za 
kłócenie pracy organizacji za- 
kładowych, 


współzawodnictwa, nie cier- 
piącym zwłoki sprawom orga- 
nizacyjnym, pilnym informa- 
cjom politycznym itp. Organi 
zatorzy grup przejmują funk- 
cje dotychczasowych dziesięt- 


ników (zbieranie składek, pre 


numerata prasy partyjnej, do- 
pilnowywanie frekwencji na 
zebraniach itp.) 


Jeżeli na zebraniu grupy 
wypływają wnioski dotyczące 
oddziału i wymagające po- 
wzięcia uchwały — to powin- 
ny one być przeniesione na 
zebranie oddziałowej organi- 
zacji partyjnej, a w sprawach 
dotyczących całego zakładu — 
na ogólnozakładowe zebranie 


UPRAWNIENIA 

ODDZIAŁOWEJ 

ORGANIZACJI 
PARTYJNEJ 


primowane do partii no 
wych członków i kandy- 
datów — to prawo: organizacji 
oddziałowej. Również sprawy 
wymagające stosowania kar 
partyjnych aż do wydalenia 
włącznie rozpatrywane są na 
zebraniach organizacji oddzia- 


«= 


względnie wydaleniu z partii 
powzięte przez organizacje od 
działowe Komitet Zakładowy 
zaopatruje w swoją opinię i 
przesyła do zatwierdzenta Ko- 
mitetowi Powiatowemu, Miej- 
skiemu lub Dzielnicowemu. 

Organizacja oddziałowa po- 
dejmuje uchwały w sprawach 
politycznej i gospodarczej dzia 
łalności na oddziale, w spra- 
wach ulepszenia produkcji. 
współpracuje ściśle z admini- 
stracją oddziału, nie może jed 
nak przyjmować ucawał w 
sprawach gospodarczych 0 
charakterze wiążącym dla ad- 
ministracji oddziału. Wszelkie 
swoje wnioski w tym zakre- 
sie winna przekazywać Korni- 
tetowi Zakładowemu. 

Tylko w poszczególnych wy 
padkach, w wielkich orzani- 
zacjach zakładowych, niektó- 
rym organizacjom oddziato- 
wym mogą być na mocy u- 
chwały KW przyznane upraw 
nienia organizacji podstawo- 
wych, (w takich organiza- 
cjach, jak np. u Cegielskiego, 
jak na wielkich hutach i ko- 
palniach śląskich I in). 


y OGÓLNE 
ZEBRANIA PARTYJNE 


|| pałkę Biura Organizacyj 
nego KC zobowiązuje do 
zwoływania raz w miesiącu G- 
gólnych zebrań podstawo- 
wych (ogólnozakładowych) ors 
ganizacji. 

Na ogólnych zebraniach Ko 
mitet Zakładowy winien co 
pewien czas składać sprawo- 
zdania ze swej pracy, na o- 
gólnych zebraniach winny być 
omawiane najważniejsze spra 
wy polityczne i gospodarcze, 
sprawozdania dyrekcji i rady 
zakładowej oraz podejmowa- 
ne odpowiednie uchwały. 

Obowiazek zwoływania ogól 
nych zebrań wypływa z cak- 
go ducha statutu partii, z za- 
sad demokracji wewnątrzpar- 
tyjnej i służyć będzie rozwija 
niu inicjatywy mas partyj- 
nych w walce o realizację za- 
dań, jakie przed nimi stawia 
Partia. 

Ld e. 

Druga część uchwały Blura 
Organizacyjnego KC mówi o 
władzach podstawowej organi 
zacji partyjnej. Zagadnieniu 
temu będzie poświęcony 3pe- 
cjalny artykuł w jednym z 


towych. Uchwały è przyjęciu,najbliższych numerów. 
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Nasi korespondenci tabryczni piszą 


| Jak uzyskać więks 


Mówimy ostatnio bardzo 
wiele o  współzawodnictwie 
pracy, a więc o zwiększeniu 
produkcji. Najzupełniej słusz- 
nie, bo: tylko przez zwiększo- 
ną produkcję możemy podwyż 
szyć stopę życiową mas pra- 
cujących. Istnieje jednak je- 
szcze niemało przeszkód na 
drodze do wydatniejszego pod 
niesienia produkcji. Czasem są 
one większe, czasem drobne, 


choć wcale nie mniej dokucz- 
liwe. Jeśli chodzi na przy- 
kład o tkacza, to aby mógł on 
produkować więcej i lepiej, 
musi mieć dobrą osnowę, wą- 
tek i sprawnie funkcjonujące 
krosno, 

Tymczasem przędzalnia bar 
dzo często dostarcza tkalni nie 
równo  uprzędzoną osnowę, 
która na krośnie rwie się nie- 
miłosiernie. Z.taką osnową ma 


4 EAC 1 RZY hz obce 


Nie łędy droga ob. Wierzbicki 


Pisaliśmy niejednokrotnie w 
„Głosie o dużej i odpowie- 
dzialne; roli korespondenta 
robotniczego 1 chłópskiego. 
Wskazywaliśmy na możliwość 
usprawniania — poprzez ma- 
sowe korespondencje, zamiiesz 
czane w piśmie — pracy pro 
dukcyjnej w fabrykach, dzia- 
łalności instytucji handlowych 
i innych, Podnosiliśmy, že 
skuteczna walka z biurokra- 
tyzmem, niedbalstwem i mar- 
notrawstwem musi być prowa 
dzona w poważnej mierze wra 
śnie przez pismo robotnicze, 
które nie może ograniczyć Się 
do roli informatora, jest ono 
bowiem jednocześnie współ- 
organizatorem życia. 

Codziennie drukuiemy cie- 
kawe, pożyteczne korespon- 
dencje naszych coraz licznie |- 
szych współpracowników z fa 
bryk i chałup wiejskich. Są 
ich już dziś setki, a będzie 
ich coraz więcej, bo to jest 
jeden z naszych celów, a za” 
razem obowiązków 


Ale niektórzy ludzie, 1 to 
na odpowiedzialnych stanowi- 
skach, nie widzą tego, Mało— 
nie tylko nie chcą tego do- 
strzec, ale ponieważ korespon 
dencie grożą ich dotychczaso- 
wym złym metodom pracy — 
wypowiadają naszym kores- 
pondentom walkę. 


Taki np. Wierzbicki, naczel 
ny dyrektor kombinatu mięs- 
nego na okręg łódzki, po uka 
zaniu się w naszym piśmie 
(Nr 29) korespondencji tow. 
Kowalskiego Tadeusza, w któ 
rej autor upominał się o ubra 
nia ochronne dla robotników 
— zagroził mu wręcz, że spo 
woduje wyrzucenie go (đo- 
słownie) z pracy. Pan dyrek- 
tor, podnosząc głos, surowo 
zabronił naszemu korespon- 
dentowi pisać o czymkolwiek 
bez zgody dyrekcji. 


Nie tędy droga, panie dy- 
rektorze! 
Każdy robotnik ma prawo 


informować pisma 6 swych 


sprawach, każdy zaś członek 
Partii ma obowiązek. Nie 
istnieją takie przepisy w Pol- 
sce Ludowej, które by mu te 
go zabraniały, A pismo robot 
nicze potrafi upomnieć się o 
swych współpracowników. 


I jeszcze jedno, Korespon- 
dencja tow. Kowalskiego by- 
ła słuszna i potrzebna, gdyż 
jak się okazuje, już następne 
go dnia po jej ukazaniu się 
zaczęto robotnikom szyć u- 
brania ochronne, Fakt ten do 
wodzi, że irytacja ob, Wierz- 
bickiego była spowodowana 
słusznymi zarzutami, sklero- 
wanymi pod jego adresem. 
I dlatego pogróżki dyrektor. 
skie godne są publicznego na 
piętnowania. 


Sądzimy też, że władze nad 
rzędne ob. Wierzbickiego pi- 
uczą go, że wszelka nowa pró 
ba dławień krytyki i samokry 
tyki może sie skończyć smut. 
nie właśnie dla niego, 

A. P. 


zą wydajność pracy 


wych organizacji partyjnych re ż e 


! w zakładach produkcyjnych 


Biuro Organizacyjne KC przyjęło 28 bm. uchwałę 
„O strukturze podstawowych organizacji partyjnych w 


Zlezzty 


wy jarzyn 4 owoców różnego 
dorów, kalafiorów, truskawek 
skwarnych promieni 


gnilny. 


jówkarza frackiego. 
Taki zieżały towar trafia się 
gać daleko. Przypomnijmy 


generała — Mamy na myśli 


i businesmen; „przyczepiali” 


Mówiąc językiem potocznym 
war staje się „zleżały”. Jest to klęska dla dostawców, gro 
żącą im niepowełowanymi stratami. W takiej chwili zmu- 
szeni są godzić się na każdą podyktowaną przez hurtowni- 
ków cenę. Nawiasem mówiąc, hurtownicy dla realizacji 
swych planów posługują się zwykle dobrze zorganizowa= 
nymi szajkami terorystów, Na warszawskim  Kercelaku 
przed wojną słynęła z tego procederu szajka Tasiemki, bo 


WO 


HM. m s 
Łady 


AT 


Kto z was nie był na Wodnym Rynku w Łodzi, na Ker 
celaku w Warszawie w okresie, gdy trwają masowe dosta- 


rodzaju? 


Zdarza się, że dostawcy, stając wobec zmowy hurtowni- 
ków — nabywców nie mogą w porę sprzedać swych pomi- 


czy jagód. Pod wpływem 


truskawki i jagody il, p, szybko 
traca swą jędrność, i świeżość, i rozpoczyna się proces 


į Y 
handlarzy z Wodniaka, to- 


iw polityce. Nie trzeba się: 


łu -dzieje zalotów amerykań- 
skich do najwyższego oczywiście wzrostem, w świecie 


de Gaulle'a — aspirującego 


już od kilku lat do roli „fihrera” Francji. 

Jeszcze w połowie ubiegłego roku, de Gaulle'a wizyło- 
wali koleino wszyscy dostojnicy amerykańscy z „samym” 
J. F, Dullesem na czele: Amerykańscy podżegacze wojenni 


się do de Gaulle'a niczym 


hurtownicy z Wodniaka do wozu z pomidorami. Potrzebny 


im był (i jest) dla Francji „fuhrer'”. który wziąłby „2a mor 
dę” naród francuski i posłusznie wykonywał wolę giełdzia- 


rzy z Well Street. De Geaulle'owi 


chęciach objęcia wspomnianej 


Dziś dowiadujemy się dlaczego 
wciąż jeszcze jest bez posady 


i dlaczego de Gaulle’ 


„łiihrere”. Oto w paryskim 


też 
posady. 
targu dotąd nie dobito 


nie zbywało na 


wydaniu „New York Herald 


Tribune”, organu adminstracji marshaliowskiej w Europie 
zamieszczono ist pewnego francuskiego czytelnika, który 


zapytuje Redakcję: „Czy de 


Gaulle reprezenluje jeszcze 


Francję i naród francuski?", Pytanie to stawia niewątpliwie 
dużo więcej Francuzów. Ale naprawdę pikantną jest dopie- 
ro odpowiedź Redakcji przybocznego organu amerykań- 


skiego komisarza dla Europy 


marshallowskiej, Paula Hoff- 


mana, Czytamy w niej „wybory w Grenoble wykazały że 


de Gaulle stracił ostalnio na 
razie nie może być w dalszym 


popularności i że w żadnym 
ciągu uważany za jednego 


reprezentanta wielkich wartości Francji, „Negatywne sta- 
nowisko de Gaull'a 1 jego zwolenników w stosunku do 


obecnego rządu francuskiego, 


mimo błędów jakie ten rząd 


mógł popełnić, wzmacnia jedynie pozycję komunistów... 
Być może zreszią, że obecny rząd Trzeciej Siły de Gaula 


wcale nie potrzebuje”. 


Innymi słowy amerykańskie Tasiemki mówia de Gmu- 
Ile'owi — towar z ciebie zleżały, klientów na ten towar co- 
raz mniej. Drożyć to już się zupelnie niema czego. Zapła: - 


cimy co łaska i mores musisz 


Trzeba przyznać, że co jak co, ale Amerykanie 


się na tym towarze. 


znać. 
poznali 


Gwoli ścisłości należy tylko dodać, że I amerykańscy 


busnessmeni są w nie o wiele 


lepszej sytuacji. Do nabycła 


pozostał im tylko: taki mocno już zleżały towar: De Gaulle, 


Queulle, Blum, Sofulis, Cz ang-Kai-Szek £ inne. 


europej= 


skie i pozaeuropejskie Oui slingi i groszowe sprzedawczyki 


własnego narodu. Choć 1 centa to niewarte, 
musi bulić dolary. Jak to mówią 


rybal 


kłopot i przewijaczka, i sno- 
waćz, ale najbardziej odbija 
się to na pracy tkacza. W 
wielu wypadkach ponosi tu 
winę zgrzeblarnia, jako pierw 
sza faza produkcji. Od zgrze- 
blarek właśnie zależy jakość 
niedoprzędu. 

Teraz kolej na przędzalnię. 
Tutaj wiele zależy od maj- 
stra. Winien on dokładnie roz 
stawić wałki żelazne z wał- 
kami, obciągniętymi skórką, 
bo przy złym rozstawieniu, 
nitka wychodzi nierówno 

Bardzo ważną rzeczą jest 
odpowiednie nawijanie szpu- 
lek wątkowych. Szpulka po- 
winna być tak nawinięta, że- 
by była twarda, żeby miała 
odpowiedni konus, odpowied- 
nią grubość i długość. Kie- 


| Pożyteczna 


Komisja Kulturalno - 0świa 
towa, działająca przy atelier 
Nr 1i 2 PP „Film Polski'* ~y 
stąpiła na zebraniu sktywn par 
tyjnego z wnioskiem urządzenia 
biblioteki na terenie naszego za 
kładu pracy. Wniosek został 
przyjęty. Komisja natychmiast 
przystąpiła do wykonania swe 
go projektu, organizujące zbiór 
xe książek wśród załogi, 

W ten sposób powstał zalą. 
żek biblioteki w postaci kilku 
dziesięcin tomów różnych ksią. 
żek. Nie mamy zaminrn poprze 
stać na tym, Biblioteka nisza 
munsi rozwijać sią i rosnąć, by 
mogła calkowicie zaspokoić 
wszystkich miłośników dobrej 
książki. A takich mamy wielu. 
Równocześnie naszą ambicję: 


„wuj Sam" 
— na bezrybiu | rak 
à E.M. « 


rownik tkalni powinien od 
czasu do czasu pofatygować 
sięz czółenkiem w ręku do 
kierownika przędzalni, by mu 
na przykładzie pokazać, które 
szpulki nadają się, a które 
niej bowiem nie na każdej 
tkalni czółenka są jednako- 
wej wielkości 

Jedną z. przyczyn nierów= 
nomiernej grubości przędzy 
jest nieodpowiednie czyszcze- 
nie maszyn przędzalniczych. 
Komuś. się bardzo śpieszy 
(czasem jest to zwykłe nie- 
dbalstwo) i okurza maszynę 
tekturką lub fartuchem. Takie 
„czyszczenie“. powinno być 
surowo zabronione, gdyż kurz 
czepia się niedoprzędu pó” 
wodując powstawanie brud- 
nych pęczków. Maszynę na- 
leży czyścić tylko szczotką, 
przy czym skrzydełka wrze- 
ciennicy powinny być czysz- 
czone przynajmniej raz na 

jedno obciąganie. 
Korespondent fabryczny 
P. Z. P.J. G Nr8 _ 

H. Trzaska 


a [4 e. 

inicjatywa 
jest nagromadzenie jak najwi 
kszej ilości książek o treści fa 
chowej, 

Dla tego celu potrzebne 1% 
jednak pewne fundusze, które 
mcżemy nzyskać jedynie. przy 
pomocy Referatu Socjalnego na 
szych zakładów. Zwracaliśmy 
się już do dyrekcji w tej epra- 
wie, ale na razis nie otrzymali 
śmy żadnej odpowiedzi, Wiemy, 
że kierownictwo naszych zakłam 
dów jest w tej chwili zaabsor 
bowane poważnymi , sprawami. 
Nio wątpimy jednak, że doczs 
komy się poparcia w tak powa 


żnym i pożytecznym poczyna. 
niu. 


Korespondent fabryczny, 
A, Tahak, ~ 
—0—— 


MIASTO BOHATER 


6-ta rocznica bitwy stalingradzkiej 


Wielka bitwa, która rozs- 
grala się w drugiej połowie 
1342 r. i w początku 1043 ro- 
ku, nad brzegami Wołgi pod 
Stalingradem weżzła do histo 
rii światowej sztuki wojennej 
jako triumf Armii Radziec= 
kiej. Bitwa ta trwała przeszło 
6 miesięcy. Do bitwy o Stalin 
grad ściągmiete zostały olbrzy 
mie masy wojsk i niespotyka 
ny dótąd ogrom wszpółcze- 
snych technicznych środków 
walki, Na poszczególnych eta- 
pach bitwy o Stalingrad bra- 
ło udział w bojach równo- 
cześnie 2.000 czołgów, tyleż 
mniej wiecej samolotów. prze 
szło 20.000 dział i możdzierzy. 

Zmączenie bitwy stalingradź 
kiej jano 1 wyraźnie okrs- 
Ślił gencralissimus Stalin, któ 
ry powiedział, że „Stalingrad 
hył zmierzchem armii niemiec 
ko - faszystowskiej”. Po sta- 
lngradzim pobojowisku 
Niemcy, jak wiadomo, nie mo 
gli już przyjść dó! siebie. 
Właśnie tu, pod SŚłalingra- 
dem żołnierze radzieccy, cały 
naród radziecki, walcząc sam 
jeden z nieprzyjacielem, obro 
nit sprawę wszystkich milu- 
jących wolność narodów w 
ich walce z hitleryzmem. 
Broniąc Stalingradu, ataku- 
jac pod Stalingradem, lu- 
dzie radzieccy przelewali 
krew za wolność, niezawisłość 
ł szczęście mie tylko swego 
państwa socjalistycznego, lecz 
także narodów Polski, Rumn= 
nil, Bułgarii, Jugosławii, Wę- 
gier, Francji, Czechosłowacji, 
Anglil i wielu innych krajów. 
Rozgromienie hord hitlerow- 
skich pod Stalingradem przy- 
śpieszyłó wygnanie ich z gra- 
nic Zwiszkt Radzieckiego, 
przyśpieszyło całkowitą i bez 
warunkową kapitulację Nie- 
miec hitlerowskich. 

Dziś, w rocznicę tego beż- 


Scena dokumentarnego filmu p.t. „Wielki Przełom” — obra= 


muijącego bohaterską obronę Stalingradu 


sto płoneło. Gesty, 
dym spowijał budynki. W po 
wietrzu oświetlonym łuną do 
późnej nocy, toczyły sie nie- 
ustańne boje miedzy myśliw-= 
cami radzieckimi a bombow- 
tami niemieckimi z najlepszej 


czarny przyjacielskie lotnictwo trańs 


portowe na jegó bszach i lot 
niślkach. Wszelkie pódejmówa 
ne przez Niemców próby prze 
darcia się do swych oótoczó- 
nych wójsk z żewnątrz, zża= 


|kończyły się niepowodzeniem. 
floty powietrznej Niemiec hi- | 


Zaciskając konsekwentnie i 


tlerowskich — „Richthofeń'.| nieustannie pierścień ofocze- 


Dowództwo dywizji radziec- 
kich znajdowało się w adle- 


nia, blokując nieprzyjaciela z 
powietrza, odbijając jego ata- 


| Napisał płk.. N. Denisow | 


głości 200 m od linii frontu. 
Sztab armii rozlokował się w 
odległości 800 m od pierw- 
szych linii przeciwnika. Sztab 
generała Czujkowa mieścił 
się w pieczarach wykopanych 
w przybrzeżnym pagórku, na 
terenie fabryki „Krasnyj O- 
ktiabr”, Pozycje jednostek 
strzeleckich znajdowały się w 
pobliżu sztabu. Kazdy metr 
był pod. obstrzałem omńia 
dział niemieckich. 

Cały kraj radziecki okazy- 
wał pomoc sławnym obroń- 


Scena « Hima „Wielki Przełom” 


przykładnego czynu Armii Ra 
dzieckiej należy w krótkich 
żarysach przypomnieć główne 
etapy bitwy stalingradzkiej. 

Po rożbiciu Niemców pod 
Moskwą w 1542 roku dowódz 
two hitlerowskie  póstawiło 
przed swymi generałami zada 
nie polegające na tym, aby òl 
brzymim klinem wbitym z Za 
chodu na Wschód  rorciąć 
Związek Radziecki na dwie 
cześci, dojść do Wołgi i oto- 
czyć stolicę państwa radziec- 
- kiego ze Wschodu. 

W istocie rzeczy, w hitlsrów 
skin planie strategicznym 
Stalingrad był jednym z pierw 
szych wielkich punktów, które 
wójska niemieckie miały opa- 
nować jeszcze w końcu lipca 
1842 róku. ' Jednakże dzięki 
wytrwałości, bohaterstwu 1 
wielkiemu mistrzóstwu wo- 
jennemu Armii Radzieckiej 
wszystkich rodzajów - broni, 
Niemcy nie zdobyli Stalingra 
du ani w sierpniu ańi we 
wrześniu, ańi w październi 
ku. 

Po stu dniach bezprzykład- 
nej obrony  stelingradzkiej 
wójska radzieckie rozpoczę- 
ły stanówczą kontrofensywe i 
zamknęły wojslca niemieckie, 
w sile przeszło 800.000 żółnie= 
rzy i oficerów, W „kotle sta- 
limgradzkim”, rozgrómiły 1 
wżiełly do niewoli całe to u= 
grupowanie dwóch Armii hi- 


tlerówskich. 
Uczestnicy bitwy stalin- 
gradzkiej pamiętają dobrze 


pełne patosu sceny  óbrońy 
miasta, kiedy bój toczył się 
na ulicach i placach, w ru- 
inach dómów, pod ziemią, 
w kanałach, w powietrzu, Mia 


com Stalingradu. Robotnicy 
zaplecza dawali fromtowi Ssta= 
lingradzkiemu weżyśtko, p- 
trzebne mu dó zwycięstwa = 
nówe rodzaje bromi, żywność, 
amunicję, ekwipunek. A prze 
de wszystkim, w zapleczu 
przygotowano nowe rezerwy, 
które miały rozpocząć bój 
właśnie w tym momencie, w 
którym wojska hllerowskie 
wymęczóńe bezówócna walką 
o miasto, nie będą już mogły 
wytrzymać kontrataku świe- 
żych radziockich dywizji pie- 
choty, czołgów 1 lotnictwa, kie 
dy nie będą mogły wytrzymać 
potężnego ognia artylerii Tā- 
dzieckiej. 


I oto nadeszła taka chwi- 
la, W połowie listopada gë- 
neralissimus Stalin skierował 
nieoczekiwanie na całe stalin- 
gradzkie ugrupowanie Niem= 
ców uderzenie trzech fron- 
tów, Wojska radzieckie rozpo 
częły ofensywę równocześnie 
iw samym Stalingradzie i w 
punktach odległych o dziesiąt 
ki a nawet setki kilometrów 
od niego. W ciągu krótkiego 
czasu, dzioki prawidłowemu 
rozlokowaniu sił, dzięki słusz= 
nie wybranym  kierunkom 
ałównego uderzenia, 22 ey- 
wizje niemieckie wyposażone 
w znakomity sprzęt bojowy 
zostały zamknięte przeż czoł= 
gi i piechogę radziecką. w ol= 
hrzymim pierścieniu na op- 
szarzć półtora tysiąca kilótńe* 
trów kwadratowych. 


Lótnicy radzieccy nie dö- 
puszczali dó „kotła atalin- 
gradzkiego” żadnėgo saińólótu 
niemieckiego, niszczyli nie- 


ki z zewnątrz, wojska radziec 
kie zadawały armiorn Paułusa 
jeden cios ża drugim. Nastał 
dzień, kiedy do  otoczónych 
dywizji niemieckich wystosó 
wano ultimatum, żądające bez 
warunkowej kapitulacji. Ge- 
nerałowie faszystowścy od- 
rzucili jednak propozycję do- 
wództwa radzieckiego. 


A wówcżaś. 10 stycznia 1943 
roku o godzinie 8 rañ arty- 
leria radziecka skierowała hu 
raganowy ogień przeciwko 
wojskom niemieckim. Prawie 
godzinę trwała ta wściekła ka 
nónada, a pó tym wojska rà- 
dzieckie poszły do ataku na 
całym froncie. 


Przy pomocy silnych ude- 
rzeń, wojska Paulusa zosta- 
ły Tozbite na kilka odizolo- 
wanych od siebie grup. Bitwa 
stalingradzka wkroczyła w 
końcowe stadium. Codziennie 
coraz więcej pułków niemiec= 
kich ze swymi dowódcami na 
czele, poddawało się i szło do 
niewoli. 

Wreszcie dnia 2 lutego 1943 
roku przebrzmiał pod Stalin- 
gradem ostatni wystrzał © 
godzinie 4 po południu dowód 
cy radzieccy dónieśli genera- 
lissimusowi Śtalinowi, że roz- 
gromienie i zniszczenie ôtô- 


Jasielskiego zostało zakończo- 
ne, W bojach stalingradzkich 
wojska radzieckie zniszczyły 
22 dywizje i około 50 rozma- 
itych jednostek posiłków. 
Wzięto do miewoli około stu 
tysięcy żołnierzy i oficerów 
niemieckich, oraz 24 genera= 
łów. Zdobyto również olbrzy= 
mie łupy wojenne. 

Szość lat dzieli nas od histo 
rycznej bitwy stalinżradzkiej, 
która była klasycznym wz- 
rem nowoczesnej operacji, ma 
jącej na celu otoczenie | toz- 
gromienie nieprzyjaciela. Bi- 
twa o Stalingrad wywarła ol- 
brzymi wpbływ na wynik áru- 
giej wojny śwłatówej. * 

Dziś miasto - bohater zosta 
ło wśkrzeszóne i znowu jest 
jednym największym  ośrode 
kiem przemysłowym | kultu- 
ralnym Związku Radziśckie- 
g0. 


. Masowe 


Nr. 39 


protesty 


przeciw procesowi Reimana 


W poniedziałek rang rozpo- 
czął się w Diisseldorfie przed 
trybunałem brytyjskim proce» 
przeciwko przywódcy komuni 
stycznej partii Niemiec=Maxo 
wi Reimannowi, Gmach s3- 


dowy został obstawióońny przez 
policję. Patrolowane są rów- 
nież ulice przed graacnhem, by 
nie dópuścić do gromadzenia 
się publiczności Wstęp na sa 
lę sądową dozwolony jest tyl 
ko za przepustkami i ściśle 
kontrolowany. Spośród dzieńn: 
karzy dópuszczonó jedynie 
sprawozdawców pism anglo- 


amerykańskich 1 prasy nie- 
mieckiej. Korespondentowi 


„Prawdy“ w Berlinie Korólko | 


wowi odmówiono prawa wiaz 
du do strefy brytyjskiej i 
obecności na procesie, motywu 
jąc odmówe rsekómym bra- 
kiem miejsca na sali. 
Tymczasem ż różnych oko- 
lie Niemiec nadchodzą wiado- 
mości o protestach przeciwko 
protesówi Relmanna, które do 
magają się jednocześnie przy- 


wrócenia jedności Niemiec ! 
zawarcia traktatu pokojowe 
gö. ttw) 


Kraj i Kongres 


Wystawa w Muzeum Narodowym 


Od 1 lutego br. ofwarta żo-| 
stałą w Salach Muzeum Naró 
dowego (Al. Gen, Sikorsk:e%0 | 
Nr 3) wystawa darów na Kón 
grés Jedności Klasy Robótnt- 
czej, połączona z wystawą pla 
nu 8-letniego. 


wiatowa Federacia Zw. Zawotiowych 


129, 


Na wystawie demonństrówa* 
ny jest film poświęcony Czy- 
nowi Komgresówsernu i obras 
dom Kongresu. Wystawa jest 
czynna codziennie — prócz pa 
miedziałków — od godz, 10 da 
Wstęp bezplatny. 


będzie nadal prowadziła walkę w obronie 
klasy robotniczej 


Toladano pódkroślił presję w7 |sprawie — Monk nie udzielił ja 


w drugim dniu obrad Ko 
mitetn Wykonawózógo Światów 
wej Federacji Zwierków Zawo 
dowych przemawiali: delegat 
radzieckich związków. zawodow 
ych — Sołowjew, francuskiej 
COT — Frachoń, delegat Kom 
isji Centralnej Polskich Zwiaz. 
ków Zawodowych — Gebert, ju 
gosłowiańskich związków zawo. 
dowych — Bataj, delegat zwią 
żków zawodowych Ameryki 
Łacińskiej — Toledano oras cz 
eskich cwiązków zawodowych 
Zubka, 

Fekrótarz Generalny AŚwiato 

waj  Foderacji Związków 
Zawodówych odczytał rezalucje 
tentral związkowych różnych 
krajów, Bolidaryznjących się ze 
stanowiskiem Biura ATZZ, któ 
ra potępiło resłahowców. 


Przedstawiciel związków za- 
wodowych Ameryki Łnrińskiej, 
"aledano przedstawie zarys dziń 
łalności rozżłamowców Gdy dys 
kutowano sprawę  utworzinia 
Awiatowój Federacji Zwigrków 
Zawodowych — delegaci brytyj 
soy jnż wtedy reprezentowali 
pogląd, że Kongtek organizacyj 
ñy winien fie ograniczyć jedy- 
nie do wymiany zdań, Od tej 
chwili zarysowały się dwie ten- 
dencje. Pierwsza zmierznia do 
utworzenia, zwartej  sprężystej 
orgenizacji światowej, a druga 
reprezeńtóowana przez Anglików 
przewidywała tylko luźne ugin- 
powanie, pozbawione jakiejkol. 


czonego ugrupowania nieprzy wiek włudzy wykonawczej. 


| osnów 


Po 
Liszta, dane nam jest, tym ra 
zem za pośrednictwem angiel. 


miłosnych cierpieniach 


skiej wytwórni  „„Gainsbo- 
rough", podziwiać z kolej na 
ekranie pPaganiniógo jako 
amanta zadurzonegę po uszy 
w francuskiej księżniczce i 
przeżywającego męki odrzuco 
nego kochanka, 

Scenarzysta Roland Pertwee 
naśladując recepty hollywoodz 
kie przybrał w pozory filmu 
biograficznego (7) prymitywną 
opowiastkę sentymentalną nie 
mającą żadnego prawie związ 
ku z rzeczywistością historycz 
ną, , 

Prawda artystyczna nie za- 
wsze pokrywa się z prawdą 
historyczną, jednakże defora 
macje powinny być usprawie- 
dliwione i wypływać z głęb- 
szych przyczyn. Nie wystara 
czy, by Stewart Granger wy- 
ćwiczył się w doskonałym žre 
sztą naśladownictwie wirtuo- 
zerskiej gry na fkrzypcach, 
aby wg zdania reżysera Ber- 
narda Knówlesa nadawać się 
do odtwórzenia 6ylwetki gë- 
nialńego muzyka: Aktor ó po- 
staci nadającej się do filmu 
awanttirniczego, młódy | przy 
stojny dryblas, nie może mieć 
nic wspólnego 2 autentycze 
nym kj padl róprezentują* 
cym osłkiem odmienny typ 
fizyczny 1 psychiczny. 

Film jest jednym pasmem 


fałszarśtwa historii, 


wieraną na ruch  żawódowy 
Ameryki Łacińskiej przez impe 
rislizm amerykański, którę pra 
gnąłby przekształcić tę szęść 
Świata w swe bazę £urowcową. 
Tmperialiści orgunizujć w Amè 
tyes Łacińskiej Żółte żwiązki 
rozbijackie, korzystając w tym 
celu z póomóty AFL, 


W trzecim dniu obrad Komi. 
tetu Wykonawczego SFZZ, se- 
kretarz genóralny Saillant od- 
czytał nadchodzące ża wszyst. 
kich stron Świata tezolucje 7 
wyrazami £olidarności dla Świa 
towaj Federacji Związków Za. 
wodowych. Następnie glos za 
brał delegat związków zawodow 
wych Australii i Nowej Zelan: 
dii — Monk. > 


Cświadczył on, że decyzja Ra 
dy Naczelnej brytyjskich związ: 
ków zawodowych wystąpienia ż 
ErZZ hyła dlań niespodzianką. 
Monk stwierdził, 1% w łonie 
twiązków zawodowych Australii 
i Nowej Zelandii istnieją TowAż 
ne różnice zdań między ódła. 
mem lewicowym i prawicowym 
odnośnie stanowiska jakia na. 
leży zająć wobec Światowej Fe 
deracji Związków Zawodowych. 
Ostateczna decyzja powzięta bę 
dzie wa września na Kongrósie 
zwiazków  zawodówych Avstra 
lii i Nowej Zelandii 

Na pytanie delegata radziet 
kiego Kuzniecówa jakie jest jë 
Ko osobista stanowisko w tj 


Nazi ekranach PA ganini 


obrazu|w takich sytuacjach głos wo- 
epoki, faktów biograficznych | 
i charakterów postaci, | 


łającego na puszczy... , 
Na tle tego kiczu artystycz 


Kroplą, przepełniającą kie-|nego, w kóntrastowym zést- 


fich goryczy widza, są dekó+!| wieniu wybijają 


racje w ateller włoskiego ple 
neru, przypominające soene- 
rium operetki w trzeciorzęd- 
nym teatrzyku. 
Oto jeszcze 
filmowa, w 
stylu, udostępniona 


jedna bzdura 
jak najgorszym 
szerókim 


rzeszom polskiej publiczności. 
Czy w tych warunkach można| 
mówić w ogóle o wychowywa, 
miu widza 4 jakiejkolwiek kul 
turze filmowej? 

Wątpliwe. 

Opinia krytyki przypomina 


się wylit 
klasą gry partie solowe w wy 
kohaniu świalowej sławy 


skrzypka Jehudi Menuhina. 
Udręczony widz, zamknąwszy 
oczy, może chwilami z saty- 
sfakcją wysłuchać utworów 
Paganiniego, Beethovena, 
Brazziniego 1 Tartiniego: 

Jest to jednak wątpliwe i 
żenujące pocieszenie, Nie tędy 
bowiem powinna prowadzić 
droga do popularyzacji warto 
ściówej muzyki, 

ZEN. 


śnej odpowiedzi, 


PRZEMÓWIANIE DELEGATA 
RADZIECKIEGO 


na posiedzeniu Komitótu 
Wykonawczego 


Przemawisjąć na pósiedzenia 
Komitotn Wykónawtzego Świe 
tewaj Federacji Związków Za 


wodówych, sekretarz  Wszóch- 
związkowej Centralnej Rady 
Związków Zawodowych  Bółów. 


jrw stwierdził, że dzisiaj można 
już powiedzieć » całą pewnością, 
iž od końca 1947 tokn niektńs 
rzę przywódcy bręttjskich zwią 
zków zawódowych, CIO i AFL 
opracowali spisók przeciwko jæ 
dności międzynarodowego ruchn 
zawodowego, 

Spiskowey mieli nadzieję. «ża 
uda się im wyeliminować 2 
SEZZ npostępówa Związki Z4wo 
dowe, opańówać aphrat Fedkra- 
cji i wykorzyktać ję w myśl is 
tencyj organizatorów i ińapira. 
torów planu Marshalla. 

Delegacja radziecka — 04 
windezył BSołowjow — nwsża, ża 
zasady, na których oparta Świ 
tową Federację Związków  Żae 
wadówych, powinny pozostać w 
maty. Fóderacja nie powinna ża 
mykać drzwi przed rzeczywisty 
m, organizacjami zawodowymi, 
Należy jedynie nie  dópuszożań 
do przęjmówania do ŚEZŻ zmią 
zków zawodówych typu fAsży. 
stówskiógó, stworzonych  przóz 
taądy w celu rózżbićja prawdzi. 
wych żwiążków zawodowych, 
Fedórseja nie powinna zamykań 
drzwi przed angielskimi, amery 


ksńskimi, holenderskimi i- inny 
mi związkami zawódowymi, któ 
re praznęłyby  pozóstać w jej 


sżercgnch. 
W oóbeońej sytussji między- 
neródowej =  modkreślił dalej 


mówea — pór w cśłym świecie 
kapitalistycznym prówadżońa 
jest zorganizówańa starannie 
kampania przóciwko wszystkim. 
siłom demokracji i postępu, kie 
dy związki zawodowe w róż. 
nych krajach. rózpędzono, a ich 
przywódców zepchnióta w po- 
dziomie, gdy trwa planowa dźia 
łalność rozbijaczy, subsydiowa- 
nych przez AFL i Departemónt 
Stanu UBA, i rożwijają crhicza 
tą działalność podżegócza Wo4 
jenni, — w takich warunkach 
roawiążanie Światowej Tadóra- 
cji Związków Zawóddwych było 
by zdradą klasy robotniczej, 
największą zdradą w historii ru 
dhn róbotniczago, Nasza wielka 
organizacja” nie  zwinia jednak 
wskutek tega kè odpadá ód 
riej niektórzy reakcyjni dzia. 
łatze związkowi. Będzie ona ist 
niała i rozwijała mię, wZmachia 
Jae wciąż swe szóregi Radzióć 
kie związki żawodówe popieraw 
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Frontem do współzawodnictwa pracy, 


Poważne osiągnięcia orgonizacji partyjnej PZPR: i rady zakładowej PZPB Nr 16 


Tow. Anusik Bronisław 


ster pozwoli sobie kiedys na 
zaniedbanie, to natychmiast 


© swojej osobistej pracy w 
dziedzinie wałki o produkcję 
fow. Anustk mówi raczej kry 
tycznie. Do niedawna jeszcze 


Kotarski Mieczysław 


r wydajnie, wydajniej niż po 
tzedńib — powyżej 60) zespo 


sbotyka się z reakcją człon= kod obejmujących okoła 400 
ków partii: proszą go do Ko- robotnice i robotników, zajmi 
mitetu Partyjńero, na zebra- jących kluczowe pozycje w 
nie organizacji i tam musi pu- produkcji, 

|Blicznie wytłumaczyć się. 10 RUCH 

skutkuje. I dlatego właśnie WIELOWARSZTATOWY 
majstrowie u nas dobrze pra- MA DOBRE 

cują, i to teź ułatwia pracę PERSPFRTYWY 

całej załogi. I tow. Anuśsik I tów. Kae 


tarski mówią nie tylkó o 
bećnym stanie rzeczy, ale i ó 
tym, co „wisi w pówistrawy 
Towarzysze znaja dobrze “a= 


y> 


[nie wykazywał tego stomiaj Tow. stroje, panujaće wśród załóż 
zainteresowania „sprawami gi: pańtuje nastrój tzeteinej 
Dwa największe Oddziały | produkcyjnymi. jaki jest ko-|etapie będzie częścią składd- |pyacy. I wiedzą, że „w powie- 


PZPB Nr 16 („Niciarki”) 
przędzainia i szpularnia 
wykonały płan. produkcyjny 
pierwszych dwóch dekad 
stycznia —.w 120 i w 116 pro- 
centach. W 120 I w 116 prò- 
cewtach — w stosunku do pla 
nu, podwyższonego o 4 pro- 
cent w porównaniu z reszło- 
rocznym. Znaczy to, że zało- 
ga PZPB Nr 16 w nowym rò- 


nieczny po to. by organizacja 
spełniła określoną przez Sta- 
tut PZPR rotę w fabry ce. Ts- 
raz właśnie Mlega to zmia- 
nie. T tow. Anusik, jako so- 
kretarz ôrgānizaċji fabrycz= 
nej, zrobił już co nalsży, by 
swój normalny dzień pracy ża 
czynać od zaznajomienia się z 
wynikami produkcyjnymi za 
dzień poprzedni, 


wą całej dokumentąchi współ- 
zawodnietwa, — że w pierw= 
szym kwartałe ma bowsłeć 15 
zespołów  prządźk - obręcz 
niarek 5 — wśród pracują- 
cych na wrzecieńnicach, 3 — 
w zgrzeblarkach itd. itd. Ra= 
zem w I kwartale wśród rö- 
botników 16 zawodów, órga- 
nizuje się 60 zespołów, a w 
drugim kwartale — 85 żespós 


trzu wisi' zafniar nie byle ja= 
ki; przechodzenie na jejdzcze 
większą, niż dotychczas obsłu- 
gè maszyh — przędki “ehta 
przejść z czterech StOŃ na 
pięć. Już obeenie jest © prza- 
dek, pragnących tego przeje- 
ela I już wkrótoe umożliwi im 
się to osiągnąć. 

Niewątpliwie są dziedziny 
pracy, które przez órganizację 


Er. Y 


DZIEN ŁODZI; 


FIERWSZY DZIEŃ ZIMY 


Pierwszy dzień tego przy 
niósł nam mróz i śnieg. Za- 
Częła się zima. Na ulicach 
pojawiły się wozy ładowne 


UBRZPIECZALNIO, 


lonan Karaslnske bet 


lodem. Nasi lodziarze śpieszą 
się ze zwózką — by zgroma- 
dzić odpowiednie zapasy lọ- 
du ma gorące lato. 


POPRAW SIE! 


dem Damen 


ku nie zwolniła tempa pracy) WSPOŁZAWOBNICTWO | łów. partyjną PŻPR Nr 16 są po- å i 
że pracuje tak, jak w okresie ZESPOŁOWE PLANY SĄ REALIZOWANE |ważnić zaniedbane. Nalezy do| 019 Poschaftigt wid wollen Sie sioh 
czynu  przedkońgresowego i, I PLAN Rzeczywistość pókazuje, że |nich przede Wsżyśtkim opiaka 


że wę roku bieżącym jest żdol- 
na do niejednego czynu, który 
przyniesie korzyść załodze, 
klasie robotniczej i państwu. 

Czemu załoga 16-ki zawdzię 
cza swe sukcesy? 

Analiza osiągnięć I ich przy 
czyn jest równie ważna, cd | 
analiza błędów. I jedna | dru 
ga analiza pożwala wyprać- 
wać najlepsze metody wałki o 
wykonanie planów produktyj 
nych. 

Jakie są źródła osiągnięć to 
warzyszy z PZPB Nr 16? Nię 
ulega watpliwości, że dużą rô- 
fe odgrywa tu dobra konser- 
wacja, 4 tym samym I dobry 
stań parku maszynowego. Nie 
ulega jednak również wątpili 
wości, że niemniej ważną, a 
bodaj jęszcze większą rolę od- 


YWA ra praca organiza-|Wodničtwo „z ramienia” obu Celem inwestycji enórge-nymi budowa lini napowietta 
A pady ry z iedstale pró | tych czynników. tycznych ZEOŁ, w roku biezą |nej Janów — Tomaszów Mam. 4 2 
dukcji. Krótki przegląd osiągnie-|CyDt — ostatnim roku planu| ustawienie nowegó kóta í Ź H / 
„ Pierwszy Sekretarz Romite- |tych dotychczas  wyn'ków| trzyletniego jest osiągnięcie | turbiny w Kaliszu, budowa ZE 
tu Fabrycznego PZPB tow. A-|przekonywuje, że oórganizuje| takiego stanu produkcji ener-| dwóch nowych kotłów | ®© Dr Anotel lizosim ow 
nusik objaśnia przyczyny o-|je dobrze, gli elektrycznej, aby dostoso=| Blektrowni w Częstochowie, 


fiągnieć fabryki. 

— Duża jest aktywność par 
teiniaków w poszczezólnych 
oddziałach. Wystarczy, by na 
oddziale było kilku członków 
partii, a już oni nadają ton 
pracy całego óddziału. Dobrze 
na ogół pracują u nas maj- 
ktrowie, ale jeżeli jakiś maj- 


Zebranie 
Rad Zakładowych 


W dniu 3-go lutego 6 gô- 
dzinie 15-tej odbędzie się 
zebranie Rad Zakładowych 
z przem „Dziew. Pończ. w 


Centralnej ' świetlicy przy Plañ szczegółowy, według dzia wych. Do róku 1048 Impórtówa| Oruchomiółsia tej produkcji file ustępu je wcale pod wzglęjw Dolice, stanowi > q1ódón, 
ul. Kilińskiego 145. łów i oddziałów. wedłuż za- liśmę ja z zagranicy, Produk- było zagadnieniem o tyle skom. dem jakości igłom  importówa- dowód, zdolńości i wztrwałóści 
Ze wzgledu na ważność wodów — ile zespołów ma w{©Ė? igieł SRERAYROWYĆH ZOTRANI. plikowany, że igieł czesmnko. | PIN, polskich robotników oraz tech» 
omawisntch. sbraw obec: każdym z nich powstać, zowała póraz pierwszy w Pols. wych dotychczas w Pólsce nig-.| Na rok bieżący planujemy mikó, którzy % tAn „ *nosób y| 
i y sp (a) "Czytamy więc w owym plajes w marcu 1948 r, Dyrekcja A; nie pródukówanó i mie posia |p'udukeję ipa dwwierotnia wię: |jrzyśjieszają i umacniają buda 
ność i wszystkich radnych nie — na razie zwykłej krt- Przemysłu Artvkmów i Tkanin daliśmy w tej dziedzinie jakie- Kasp, anizeli w roku 1648, Tiras fwe socjaliziin. 1 
obowiążkówa. ce papieru, która w dalszym | Technicznych i podległe jej Zje gokolwińk dóświaśczówia, * Nią dvkcja ta dhprawda mit zaspis Martan Sobolewski, | 
mieliśmy ani tachówców, ani|koi jeszczę calkowicie zanutrze TR | 
Marzy ani urządzeń. Okres of |bowania przemysłu | włókienii i i 
lipca 1047 r. do marea MAS r |czefgo, jednakże pozwoli nā Rośnie ilość przedszkoli j 


; AOSZEZO i Awn oset ile n a 

Tówarzyszu Radkktotka? ; p 13 WŁ: nad opracowaniem matod pro- |ń05z zędżenie pównej i 6 Zjednoczonych. Zakka 
paih if pyty ET Ga Ene wi jaj e Ma Prawy; „A dukcji, pigre Nanan Mis ie Taiau pe | M graty kb Przemysłu JadwabAiczie | 
ba ò zajęcie mię sprawą jedńej|swoją rano. Nawet skromna po o kg] RE ea "zzz iea pe aeai Asa e eeban Siir eiaa na | Galanteryjnėgo przy ul, Wierz - 

z mąsżych pracownie, Uważam, |móć > Opieki Społecznej docie Crłonek Rade Zaiądowej|00mików. W początkowym okre |nirzego zostania ealkowioia nó.|| vai 18 otwarto nowy lokat 
że. Baatyta obowiąśkióm jest SA FA niod dzięki pE ra i -PZPR Nr id sią rodięto taga jẹ e w eż e a Eea no A alas aha omiedstkolś: Uróczystólć je A 
przyjść jej z pomocą, twu sąsiadów, pu pART ako  majłatwieja | ju w pierwszyc ata pi gail dyt, Józet Prókulówicz, | 


0 ska jej wygląda tnk. 
roku 1946, na linii koleś 


Tow. Anusik podkreśla łe- 
szcze jedną WAaŻną przyczynę 
wysokiego wykonania olanu 
produkcyjnego przez załogę: 
Szeroki rozwój ruchu współ- 
zawadnictwa w styrzniu Wie- 
Żącego roku. Właśnie w slycz= 
niu, w okresie przygołowywa 
nia i realizowania reformy płac 
w okresie, gdy z każdym 
dniem stawało się coraz bar- 
dziej jasne, że im większa be- 
dzie wydajneść pracy, tym 
wieksze będą zarobki. 

Z ramienia Komitetu Fa- 
brycznego odpowiedzialnym]: 
za organizowanie współzawad 
mictwa pracy jest tow. Ko- 
tareki. A ponieważ tow. K^- 
terski jest jednocześnie prze- 
wódniczącym Rady Żakłado- 
wej, więc organizuje współza 


Najbardziej godnym uwa- 
gi w ruchu  współzawod- 
nictwa w PZPB Nr 16 
jest fakt, że rozwija się cno 
planowo. Tak jest, planowa. 
Bo skoro fabryka ma ołeroś'o- 
ny plan produkcyjiy | akoro 
współzawodnictwo jest waż- 
kim czynnikien w jego wyko- 
naniu i przekroczeniu, to dla- 
czego miałby nie istis rów- 
nież plan rozwóju wspoółza- 
wodnictwa? I Komitet Współ 
zawodnietwa, wesońł z ukiy= 
wem partyjnym i personelem 
technicznym taki pian opra- 
cował, oddzielnie na I-szy i 
oddzielnie na II-gi kwartał. 


Ja, jako gzłonek  Komitótu 


Fabrycznega PZPR i członek Ra 


te piany nie oy papierowe, 
że można — li prowadz! 
się właściwą pracę wyjaśnia- 
jącą, jeśli zdobywa się 2za- 
ufanie załogi — współzawod- 
nietwo plenówać. Oprócz 34 
zespołów na przędzalni i szpu 
tärni, istniejących już po= 
przednio, w styczniu powsta- 
ło 21 nowych zaspółów w sktrę 
calni, 2 zespóły na wrzecien= 
nieach, 4 — na nawijalni tag- 
mowej, 3 — na konantach, 2 
na mulinie. Razem więc 
istnieje i pracuje — i pracu- 


nad Kołem ZMP, które, jak 
dotychćżas, bardżo słabo pra= 
euje. 

Trzeba jednak  powiedzisć, 
żB w dziedzinie produkcyjńej, 
żwłaszcza w dziedzińle roz- 
woju ruchu  współzawodnic= 
twa pracy, towarzysze fî wi- 
lu innych fabryk mógą od to- 
warżyszy Kotarskiego i Anu= 
sika i w ogóle ód towarzyszy 
z PZPB Nt 16 niejednego się 
nauczyć. 

I winni to zrobić. 

A. Perłowski 


Rozbudowa sieci elektrycznej 


w okręgu łódzkim 


wać podaż do obecnej kom- 
sumpcji aby za tym uniknąć 
wszelkich ograniczeń w Użył 
kowaniu energii przeż odbiór 
ców w okresie zimowym 1949 
—-1050. 

Zmierza dn tego między in 


rożbudowa sieci wysskięgó i 
niskiego napięcia, Wszystko 
to ma na celu zwiększenie 
prodńtkcj: energi: zasyokoje- 
nie potrzeb oświetleniowych, 
cieplnych i przemysłowych, 
m. 


zn die Damen wondt. PY k ą g 


Reij Mitler! 


głowne 


eL 


2657 lo 9. R 
Julek. degrez od REVE 


Kto by pomyślał, że w czte| kie pamiątki” jak to widzi» 
ty lata po óswóbódzeńiu, NAa-| mý na powyższym zdięciu? 


sza kochalia Ubszpieczaln « 
Spółóczna bedzie wystawiała 
zwolnienia  chórobowe na 
kartkach zaopatrzonych w la 


Ibezpiaczalnia, zakup trow 
che czystego papieru dla kwo- 
ich lekarzy! 


HK KFOUTOEFENPPO POW POYPKOMWOETTAFEPEMAOPRPPMWY NHTAOEEANOHHUGOP EEAS EEE AE ET EAN CETERAE 


W awa dziat nasześ wmótwórczości 
Produkujemy igły czesankowe w Polsce 


Igły ozesankowe sa artykulem 
niezbędnym dla przodzalni wel- 
ny, bawółny i włókien łyko. 


mm Nigdy niejest zapóźno 


Od róddakoji 
Zgadzamy wię 2 autorką lištu 


dnótzone  Zwidsdy Bapulek, 
Ohuć i Przyborów Tkackich w 
świdnity, 


był okresem intensywnej pracy 


Szych do wykonania, pò czym 
na podktawio nabytego dośwind 


sA, tym bardziej canny, Że wy 
produkowane n nas igle okazi 
ły się w praktyce bardzo dobro, 


zawuiejszenie impórtu igieł i na 


0 .cioletniego, 
Pozostało jeszoze do rozprneo 


Zórgnminzowanie nowego dzia 


tu produkcji igieł czesqńkowych i 


de wytwńrzanych  dotychczaw 


W świstlicy przy Państwó" 


podkreślając znaczenie wląże 
ciwego wychowana młodziee 


| 


| 


1 


| 


wąskotorowej Ozorków — Kro.|dy Zakładowej PZPB Nr 16.|że tego rodzaju sprawa nie moj "A A da KAS wania zagadnienie prudukcji|ży w naszym ustroju ba 
śniewicó, zdarzyła się katastro- |zwracam się do Was. townrzy: |£o nlee przedawnieniu Mamy ch teczce yi td iść ay, igieł bardzo cienkich (0,2 MM |czymy nastąpiły występy Mis 
fa, w której straciła nógę tow |szu Redaktorze, byście zajóli| nedzieję. iż zdołamy zkintóreso | kg oe RSP SĘ Gie. — 0.7 mm) "lecz na tym odcin|qoejanych artystów — przy% i 
Combrzyńska. O wypadku zo.|się sprawą tów. Combrzyńskiej|wać przy pomocy powyżazogo|"i" SP M Maacki a pode .|kut liczymy nie tylko na własno |szłych wychowanków  przeda ; 
stała powiadomiona  dyrekcja|i dopomogli jej w tak Zjęskiej lietu odpowiednie władee. Doło| W teñ «josób jut pod koniec |siłv, szkola, py 
|| 


PKP w Łodni. Jak zarcagownła 
mm tòt 

Nie tylko, ża nie zaopiekowA 
ła się ofiarą wypadku, co była 
jej Awiętym obowiązkiem 
tymbardziej, że tow Oómbrzyń 
ska jest wdową mającą na t 
trzymaniu syna, śle jeszcze uży 


ła wszystkich środków, by wyjliwym „wyśćiqu pracy'', która. | w „podłodze i tnmiiqu krzesła. |a wszyscy pozostali — Przez | quwnicy fabryki w  Bwidwicy | Wydział socjalny hie żałował 

wę mi4 się od odpowiedzialność. | go Iniejatórka jest kasjerka ki.| Nie w tym dziwnego, obywa. | wąski, półen schodków i zakrg= | tow, tów, Dyr. inż, Wactawik starań i trudu, aby dziecj czw 
„ Udata sią to jej przy pomó|na „Lidówcego w Ozorkowie. tólu Redaktorze — każdy chceltów korytarz kancelanii  pors= Karol, majstęr Szyldót i wielu lty się tu jak najlóbiej, 

pe plóleewntnoga” afwokata Znaj Pobija ona wszystkie rókoriy,| nig miejsce siedzące! fialnej. tukych z sw 


kómity, ale bezdusznę ten pra: 
wnik ndnwodnił, w Sadzie, że 
«dług przepisów prawa, près 


sy tuneji. 
PS. Na wszelki wypadek po 


żymy starań by Hat nia 
stał bes echa, 


po20- 


pierwszego roku wykońańo plañ 
w 143,2 nroc. Sukcós tën w 


Osobliwy „wyścig pracy” 


Obywatelu Redaktorgat 
Pragnę napisać o zgoła osób 


jeśh chodzi o aprzedaż biletów 
wólścia. 


Zaóbserwowiińy przeze muid 


ciu we járnia na widownię runął | 


[kan sąsiedniego kościoła, starsi 


do sali, pótykając się o dziuryja Liocierpiwki, przes korytatż, 


Najsilnłajsi osiągnehi zamie. 
rzony cel, Paszta — około stu 
ničli — 6kazała sie zbędna ña 


Dziwi miie to Alategn. ŻE pia 
sesja, na które! mieści się, kis 
no, posiada dużą bramę. Nia 


Do rózwiążania tego zagadnie 
nia põħmoża nam  wspołprara 
przomysłóowm z innymi krojnmi 
frmokteeji ludowej, 

Nie od rzeczy będzie wspó 
nieć, Że bnrdzo ważne  Żasłngi 
mey uruchamiania produkcji 
igieł czeennkowych nołóżyk pra 


Nastepnie dzieci ij zaprósze 
ni qoście udali Sie na jm Pow 
łudniową 67. gdzie w byłym 
połabrykanekim pałacu mióśe 
ci śię przedszkole. 


Przedszkole urządzone jest 
nowocześnie i ż _ kómłórtem. 


Inżynierowie, technicy i przodownicy prady 


` 


teiisje tow. Combrzęńskiej 84 wypsdtk nastąpił Żlgo stycz |widowni. Wszystkie miejsca by|móżna jednak ż niej korzystać, 
rysie czym sie nią rb. w gódzinach ód 14 —.18,|lv już zajęte, gdyż staje jest żamienięta, radzić będą nad żacadi en em współzawod: etwa 
ta iab oddalenia. i Wyświetlano właśnie ałymuq| Jnak więc wynika z pówyż. w imieniu wszystkich miłof.| Stowarzyszenie inżynierów | aveniu. 

Obojułnhym znpętać się, tówa ezmirę anielska pt: „Drago |ezego, wajsiie do kina „Ludo.|ników kina w Ozórkowie, profi techników przemysłu wto-| Przedmiotem obrad O» i 
rzysu Radaktórzé, czy tógó r0 woych* Dzieki imfeństs wej wegó* jóst batdza twadńe le|e2ę o tregulowanie poruszony kleńniczegą zwółuie na dzikń|rascji bedzie zażańmśse ww 
dzsju sprawa może bęń preada | prady kasjarki, * poczekalni |edobycia Josacza gorzej przed. przeze mile spraw, 10 lutego koóńfeteńcie prło-|svacowania  uAwsch nopia 
#nAAA tzpómnianego kina zebrał alajatawia sig sprawa wyjścią. Śrały Ozytelnik „Ółósu fo.|downików óracy | techników |wenódzawnjniewa tracy  @ 

Przecież ta nienzcześliwa kóltłum Widzów, który mo otwarv.! Młodzież wychodzi przee pat. |bótnieżego'' a ÓżórkdWa, zorżańizowańych w Słówar, | oraemitkie wiókiewniezywa. 
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SLADEN Hg, 


W Dobryszycach nie można obecnie zorganizować| . 
dodatkowych kursów spółdzielczych 
| 


$ 


ale wręcz niewystarezający:-| Rząd ludowy, Polska Zje- 
merów „Głosu Chłopskie- Zamiast dawnej jednej sali|dnoczona Partia Robotnicza 
go“ umieściliśmy list czytel- klasowej trzeba dziś trzech:|na przestrzeni ostatnich czta 
nika zatytułowany „W Do- |zamiast dawniejszych około|rech lat miała do przezwy- 
bryszycach może być szkoła 30 uczniów, korzysta dziś z|ciężenia nie jedną przeszko 
spółdzielcza”; w związku zjintematu blisko 70 i trudno|de. która hamowała nasz roz 
którym otrzymaliśmy od Dy|byłoby więcej pomieścić. |wój. opóźniała naszą odbu- 
rekcji Liceum Rolniczo-Ho=|Zupełnie brak pomieszczeń dowę. W takich chwilach ca 
dowłąnego im. Wł. Reymon-|na bibliotekę z czytelnią. pra|ła klasa robotnicza w soju- 
fa mieszczącego się w Do-|cownię ' fizyko-chemiczną i średnim 


W jednym z ostatnich nu- 


| ! ak. Z a UONE TOPS EE 


| 
| 


| 
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j 


do 


bryszycach następujące Wy- 
jaśnienie. 

"Szkoła Rolnicza 0 rocz- 
nym programie nauczania 
powstała w  Dobryszycach 
1921 r. w ośrodku, po roz- 
parcelowanym majątku pań 
stwowym. W latach 1926 — 
27 został wybudowany obec 
ny gmach szkolny, który mie 
ści również internat szkol- 
ny. Budynek ten jest skana- 
lizowany, posiada łaźnię, 
centralne ogrzewanie i jest 
zelektryfikowany. Jak długo 
mieściła się tylko roczną 
szkoła rolnicza, było w nim 
na tyle miejsca, że odbywały 
się tu dodatkowo różne kur- 
sy o krótszym lub dłuższym 
czasie trwania. Od roku 1946 
została szkola podniesiona 
poziomu średniego, o 
trzechlenim kursie naucza- 
nia, a w bieżacym roku 
szkolnym została przemiana 
wana na Liceum Rolniczo- 
Hodowlane I stopnia W 
związku z tym zmieniły się 
też całkowicie stosunki. 
Dawniej obszerny gmach 
stał się nie tylko za ciasny, 


Doprawdy radość rozpiera 
człowieka, gdy czyta się w 
gazetach o przekazaniu wo- 
jewództwu 1.600 bibliotek, 
Książka, która dotychczas 
była rzadkim zjawiskiem na 
wsi, stała się dla każdego 
chłopa dostępna, każdy 
mieszkaniec wsi może ją czy 
«taċ i może się na niej uczyć. 

Wśród wielu setek wsi, 
które otrzymały biblioteki 
zmalazła się i nasza groma- 
da. 15-go stycznia rb. w 
szkole podstawowej w Biała 
czowie zebrali się gospoda- 
rze wsi i okolicznych gro- 
mad. by uczestniczyć w uro- 
czystym otwarciu biblioteki, 

Nie będę opisywał tu prze 


przyrodniczą. Zamiast daw- 
niejszego 6-0s0bowego zespo 
łu nauczycielkiego i instruk- 
torskiego, dziś pracuje 8 
osób, które nie znajdują dla 
siebie odpowiednich miesz- 
kań, a daje się dotkliwie od 
czuwać brak jeszcze czte- 
rech sił nauczycielskich, któ 
rych trudno zdobyć z powo 
du braku mieszkań. 

Biorąc za tym powyższe 
pod uwage, nie może być mo 
wy o organizowaniu u nas 
dodatkowo kursu spółdziel- 
czego mimo. że sprawę te cał 


kowicie doceniamy. Nato- 
miast naszą obecną troska 
jest dojście w możliwie 


krótkim czasie do nowych 
pomieszczeń na szkołę i mie 
szkania dla nauczycieli. bo 
młodzież garnie się do szko 
ły, a Polsce potrzebą świat- 
łych rolników do budowy 


lepszego jutra, opartego na|cząs 


sprawiedliwym, 
fundamencie socjalizmu. 


Dyrektor Liceum 
Roln-Hodowl. 

w. Dobryszycach 
F. STRICKER 


A 


biegu uroczystości, przemó- 


wień itd., bo to nie jest tak 
istotne. Ważniejszym jest 


cel, dla którego otrzymali- 
śmy książki. 300 tomów 
książek, które państwo dało 
nam — w co nie chce się 
wprost wierzyć — za darmo, 
ma na celu, aby książka do- 
tarła do każdej chaty chłop 
skiej. Państwo przychodząc 
nam z taką pomocą pomaga 
wsi walczyć z ciemnotą. 

Książki są  prześliczre. 
Jest wiele dzieł klasyków 
marksizmu, jest moc ksią 
żek fachowych z dziedziny 
rolnictwa i elektrotechniki 
jedne i drugie bardzo waż- 
ne, są także powieści współ- 
czesnych pisarzy. 


szu z biednym i 
chłopstwem  przystępowała 
do zdecydowanej walki z 
piętrzącymi się trudnościa- 
mi. Tak było ze słynną bit- 
wa o handel, o podniesienie 
ilości, a potem i jakości pro 
dukcji, tak też było i z wal- 
ka o zMkwidowanie urorów 
i o podpiesienie produkcji 


|roślinnej.. 


We wszystkich dotychcza- 
sowych akcjach zwycieżaliś- 
my, ale i to trzeba podkre- 
ślić, że miało to miejsce dzie 
ki mobilizującej roli partii 
i klasy robotniczej, które po 
trafiły pociągnąć za soba 
wszystkie zwizzane z na- 
szą obecną rzeczywistością 
siły w kraju. 

Obecnie kolejnym zagad- 
nieniem, które stoi przed na 
mi to sprawa rozwoju pro- 
dukcji zwierzecej. I znowu 
w tym wpadku jak dotych- 
warunkiem  zwycię= 


MOSNYTA istwa jest udział w bitwie o 


hodowle najszerszego akty- 
wu partyjnego, szczególnie 
na wsi. 

W odniesieniu do produk- 


cji w fabrykach w jej orga- 


Wydawałoby się, że jak 
książki przyjdą na wieś, to 
chłopi spragnieni słowa dru 
kowanego, rzucą się na nie 
jak zgłodniai na strawę. 
Tymczasem w naszej wsi ob 
serwujemy smutny objaw. 
Z wypożyczaniem książek z 
biblioteki jest słabo, a na- 
wet powiedzmy sobie szcze- 
rze — źle. 

Ktoś próbował tłumaczyć, 
że Białaczów jest siedzibą 


murarzy sezonowych, któż 
więc będzie czytał książki 
rolnicze. Albo znowu czy 


opłaci się przychodzić z in- 
nych wsi jak z Miedzny 
Drewnianej, Wąglaąn, Par- 
czowa, Zakrzowa, do Biała- 
czowa specjalnie po książki, 


s — 


nizącji i usprawnieniu przo= 
dująca rola przypada orga- 
nizacjom partyjnym Rów- 
nież w wypadku produkcji 
hodowlanej ta sama rola 
musi być spełniona przez 
kóła wiejskie. 
Rola kół partyjnych przy or- 
ganizowaniu koniraktacji 
Już obecnie niektóre gmin 


ne spółdzielnie przystępuje' 


do organizacji spędów. Sa 
to pierwsze kroki ze stro- 
ny gminnych spółdzielni w 
dziedzinie skupu żywca. Za- 
daniem więc kół partyjnych 
działających na tym odcin- 
ku jest, aby skuo zwierząt 
przebiegał prawidłowo i bez 
żadnych zgrzytów czy nadu- 
żyć, które mogły by zniechę 
cić mało- i średniorolnego 
chłopa. Należy bowiem pa- 
miętać, że te braki będa wy- 
korzystane przez bogaczy i 
spekulantów wiejskich. by 
dyskredytować spółdzie!- 
czość i poczynania Rządu. 
Obok akcji spędów rów- 
nież wkrótce rozpocznie się 
na wielką skalę kontrakto- 
wanie żywca, w pierwszym 
rzędzie u mało- i średnio- 
rolnego gospodarza. Hasłem 
organizacji partyjnych win- 
no być „każy mało- i śred- 
niorolny gospodarz kontrak- 
tuje żywiec”, Hasło to orga- 
nizacje zrealizują wówczas 
tylko, jeśli potrafią wyjaśnić 
chłopom mało- i średniorol- 
nym praktyczne korzyści. ja 


Państwo daje pomoc, 
ale niektórzy nie umieją z niej korzystać 


a jest przecież 

kilometrów ? 
Nie, to nie usprawiedliwia. 
I w Białaczowie i w innych 
gromadach powinniśmy wie- 
czorami znaleźć czas na czy- 
tanie, bo książka każda jest 
ciekawa, nawet rolnicza dla 
murarza, Nie po to dostali- 
śmy bibliotekę, by książki le 
żały w szafach, Powinniśmy 
je wypożyczać i czytać. Czy 
tając bowiem uczymy się i 
w ten sposób przyczyniamy 
się do krzewienia oświaty na 
wsi i wypowiadamy 

cześnie walkę ciemnocie. 

Korespondent 

„Głosu Chłopskiego“ 

Stanisław Skalski 

z Białaczowa 


zawsze parę 


jedno-| 
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kie płyną dla nich z uchwa- 
ły Rady Ministrów. W związ 
ku z tym pozostaje zagad- 
nienie opieki nad organiza- 
cją kontraktacji pamiętając 
o tym, by w żadnym wypad 
ku nie dopuścić do samowol 
nych posunięć urzędników, 
które mogły by krzywdzić 
mało- i średniorolnego 


Zagadnienie pasz 

W obecnym okresie opieka 
nad spółdzielniami ze stro- 
ny organizacji partyjnej po 
winna wzrosnąć, by ich pra 
ca była możliwie bez zarzu- 
tu. Odnosi się to głównie do 
rozdziału premii i pasz. Jak 
wiadomo, za dostarczanie w 
terminie zakontraktowanych 
okazów, oraz za przekrocze- 
nie normy w dostawach pro 
ducenci otrzymywać bedą 
premie po 1000 zł. od sztuki. 
oraz stosowane będą ulgi w 
podatku gruntowym. Zada- 
niem wiec kół -partyjnvch 
jest. aby ulgi i premie do- 
stały się tym, którzy sobie 


zasłużyli i pamietać o tym,;Trzeba dopilnować. 


żeby nie rozpleniło się przy 
tym „kumoterstwo”. 
Rozdział pasz, który doko 
nany będzie za 
ctwem spółdzielni po cenach 
godziwych i opłacalnych, ma 
być instrumentem pomocy 
dla mało- i średniorolnego 


pośredni- | 


Każdychłop mało-i średniorolny wzorowym hodowca 
Gminne i gromadzkie organizacje partyjne 
winny stać się organizatorami rozwoju hodowli bydła i nierogacizny 


gospodarza. gdyż im naj- 
częściej brak ich u siebie w 
gospodarstwie. Stąd koła i 
aktyw partyjny muszą czu- 
wać nad prawidłowym i słu- 
sznym rozdziałem pasz. 


Ulgi dla mało» i średnioro!-' 


nych 

Sojusz  robotnicza-chłop- 
ski nabiera rumieńców ży- 
cia, jeśli weźmiemy pod u- 
wagę poczynania rządu na 
odcinku hodowli. Pastwo nie 
tylko daje szerokie możliwo 
ści w podniesiertiu opłacał- 
ności gospodarstwa mało- i 
średniorolnego chłopa, ale 
dodatkowo udzielane będa 
ulgi najrozmaitszego rodza- 
ju od ulg przy korzystaniu 
z pomocy weterynaryjnej =2 
po częściowe zwalnianie z 0- 
płat na rzecz podatku gru- 
towego. 

Iw tym wypadku rola 
partii, aktywistów partv]- 
nych, zatrudnionych w urzę 
dach gminnych — wójtów i 
sołtysów jest _ olbrzymia. 
aby z 
ulg nie korzystali niepowo 
łani, to znaczy wyzżyskiwa- 
cze. spekulanci i "ogacze 
wiejscy. Jest to sprawa zasa- 
dnicza i niedopilnowanie jej 
może grozić spaczeniem linii 
naszego rządu i naszej par- 
tii. i. Śmietana 


Gosposie z Józefowa ucza Się... 


W dniu 23 stycznia r, b, od- 
tvło się nroczyste zakończenie 
3.miesięcznego kursu  krojn, 
szycia i pieczenia w gromadzie 
Brodno — Józefów, urządzone- 
go staraniem Pow, Zarz. Z. 5. 
Gli Inspektorat Kobiecy, 

W kursie brały 


ndział córki stał przeznaczony na 


kulinarnej nie 
kobiecie 


|artyzm sztuki 
jobcej już dziś nowej 
wiejskiej, 

W godzinach wieczornych sła- 
raniem uczestniczek odbyło sie 
przedstawienie oraz „zabawa, z 
której całkowity dochód zo- 
urządza” 


mwalo i średniorlonych ehłopów.lnis świetlicy Z. S. Ch. oraz za- 
W godzipach rannych odbył się| kuw księżek do bibiioteki, 


egzamin, który był} podsumowa 


niem osiągniętych wyników —|1f stycznia 


tak dziąłn gospodarczo - facho- 
wego. jako też społeczno = po- 


Warto nadmienić, iż w dnin 
dokonano otwar- 
ea drugiego o podobnym ahs- 
rakterze kursy we wsi samono- 


litycznego. 15 świadectw ukoń-|mocowej — Nieborów, ovaz w 


|częnia z bardzo dobrym wyni- 
kiem, na ogólną liczbę 25 słu. 
chączek, świadczy o usilnych 
staraniach i chęci kształcenia 
się młodzieży wiejskiej. 

Nadmienić należy, iż „kurs 
prowadzony hył na bardzo”wy- 
sekim poziomie, o czym mrze: 
korali się licznie zebrani go- 
ścia zwiedzając bogatą wysta- 
wę prac, 

Ogólną uwagę zwracały este- 
tycznie i pieknie wykonana bie 
zna damską. męska i dziecin. 
na. oraz suknie  Smakosze tor- 
tów, ciastek podziwiać mogli 


dniu 1 lutego nastąpi otwarcie 
trzeciego kursu we wsi samoni- 
mocowej — Wojewodza, 

M. Ulanicki. 


Zebranie prezesów i sekretarzy 
kót ZSCh powiatu łódzkiego 


Dnia 4 lutego o godz. 10 
w lokalu Zarządu Powiato- 
wego ZSCh w. Łodzi odbe- 
dzie się odprawa prezesów 
i sekretarzy kół tereno- 
wych Związku Samopomo- 
cy Chłopskiej. 


UUUUUNWUUNUUWUUUWUUU OOOO WWW WANA LWOWA 


Poradu gospodarskie 


Jeżeli przyjrzymy się owo 
com. a szczególnie jabłkom 
i gruszkom to przekonamy 
się, że jedne są brzydkie po 
plamione, zniekształcone, a 
inns ładne, równe bez ja- 
kichkolwiek plam. Uwypuk 
la się to szczególnie gdy po 
równamy nasze owoce z 0- 
wocami pochodzącymi na- 
przykład ze Związku Ra- 
dzieckiego. Jedne i drugie 
rosły na drzewie, a nie by- 
ły robione w fabryce ma- 
szynami, to każdy rozumie 
doskonale, ale skąd ta róż- 
nica. 

Te plamy, zniekształcenia 
1" ip. pochodzą od różnych 
chorób i szkodników, jakie 
występują na drzewach 0- 
wocowych. Takie same cho- 
roby i szkodniki w większo 
ści wypadków występują i 
w innych krajach. Jednak 
tam skutecznie zwalczaja 
te pasorzyty i stąd owoce 
są dorodne. 4 
U nas natomiast mało jest 


jeszcze właścicieli sadów, w 
których prowadzona jest 
walka z posożytami. A szko 
da, gdyż korzyści tej walki 
są duże osiągamy bo- 
wiem wtedy nię tylko ład- 
ne owoce, ale i drzewa się 
lepiej rozwijają. 

— Już teraz w okresie zi 
mowym powinny być przep 
rowadzone w sadach liczne 
zabiegi, pielęgnacyjne czyli 
tak zwana kosmetyka sa- 
dów, celem której jest tros- 
ka o zdrowie drzew i o przy 
szłe urodzaje owoców. To są 
ważne prace porządkowe, 
które muszą być koniecznie 
wykonane przed nadejściem 
wiosny. — 

Styczeń i luty to miesią- 
ce pełnego spoczynku drzew 
i krzewów owocowych. Do 
ważnych prac pielęgnacyj- 


| wychodzą one 


" Zimowe prace pielęgnacyjne w sadach 


stkiem: 1) gałęzie suche i 
nadłamane, 2) zwisające 
nisko nad ziemią i przesz- 
kadzające w uprawie, 3) krzy 
żujące się wewnątrz koro- 
ny z innymi, w tym wypad- 
ku jedną zdrowsza lub sil- 
niejszą z dwu krzyżujączych 
się gałęzi zostawiamy, a 
drugą albo wycinamy zupeł 
nie, albo skracamy nad ied- 
nym dobrze wykształconym 
oczkiem, 4) wycinamy rów- 


nież rosnące równolegle i 
tworzące rozwidlenia pod 


ostrym katem gałęzie, gdyż 
takie w późniejszym czasie 
pod wpływem wiatrów ule- 
sają łatwo rozerwaniu. Jed 
ną gałęź takiego rozwidle- 
nia pozostawiamy, a drugą 
wycinamy całkowicie albo 
przycinamy krótko nad do- 
brze rozwiniętym oczkiem. 


nych zimowych przed oprysSama technika ucinania ga 


kiwaniem zalicza się przede łęzi to praca 
prześwietlanie |pewnej fachowej 


wszystkim, 
korony drzew owocowych 
Przy prześwietlaniu drzew 
należy wycinać przedewszy- 


i 


wymagająca 
znajomo- 
ści. Ciąć należy przy tak 
zwanej „obrączce', to jest 
w tym miejscu w którym 


z grubszego 
konara lub z grubszycn ga 
łęzi. Ciąć prostopadle do 
kierunku gałęzi, Wycinamy 
przy tej nasadzie, która w 
tym miejscu bywa lekko po 
pędowana poprzecznie i to 
jest właśnie owa obrączka. 

Po przeprowadzeniu prac 
przy prześwietleniu należy 
przystąpić do czyszczenia 
drzew. Oskrobuje się pniei 
konary drzew z odrastają- 
cej kory. Najlepiej robić te 
prace w dniu odwilży, bo 
wtedy kora najlepiej od- 
chodzi od pnia. 

Do czyszczenia drzew star 
szych o korze chropowatej 
używać skrobaczek w for- 
mie półksiężyca. Młodsze 
zaś drzewa o korze delikat- 
nej czyścić należy szczotką 
drucianą, aby nie ranić drze 
wa, gdyż na niektórych ga- 
tunkach drzew, jak czereś- 
nie. śliwy i wiśnie wywo- 
łalibyśmy szkodliwe gumo- 
wanie 

Czyścić należy kardzo sta 
rannie przede wszystkim 
wszystkie szczeliny i zagłę- 
bienia pnia, gdyż tam naj- 
więcej gnieżdzi się szkodni- 
ków drzew owocowych. Po 


oskrobaniu 
ziemi starannie zebrać i spa 
tič. 

Bielenie drzew mlekiem 
wapiennym jest również 
czynnością bardzo ważną, 
która winna być dokonana 
na początku zinry. Ma to do 
niosłe znaczenie, ze wzgle- 
du na to, że zimą a najczęś 
ciej wczesną wiosna tempe- 
ratura podnosi się wyżej ze 
ra, wskutek czego drzewa o 
ciemnej barwie kory ogrze- 
wają się i w przewodach ich 
zaczynają krążyć soki. Przed 
wcześnie ożywajace drzewa 
mogą następnie łatwo zos- 
tać zwarzone przez mróz. 
Biała barwa obielonych pni 
odbija i rozprasza promi- 
nie słoneczne, dzięki czemu 
drzewa mniej się nagrzewa- 
ja i nie cierpią od mrozów. 

Bielenie opuźnia o kilka 
dni zakwitanie drzew 
szczególnie odmian  wczes- 
nych — czereśni, moreli i 
brzeskwiń co ma duże 
znaczenie ze wzgledu na pa 
nujące w tym czasie przym 
rozki. Bielenie drzew na 
wiosnę w okresie Wielkiej 
Nocy, jak to jest w zwycza 
ju nie ma znaczenia och- 


korę leżącą ra|ronnego i mija się zasadni- 


czo z celem. 

Mleko wapienne sporzą- 
dza się w sposób następu- 
jący: w 10 litrach wody la- 
sujemy 1 kg wapna palo- 
nego, a po dolaniu jeszcze 
10 litrów wody otrzymuje- 
my mleko wapienne, goto- 
we do bielenia. Do teg» do- 
dać trochę gliny i krowień- 
ca. aby otrzymać płyn za- 
wiesistv, aby przy bieleniu 
płyn nie spływał z pnia na 
ziemię. Dobrze jest do przy 
gotowanego niyan dodać tro 
chę karboliny, co działa za 
bójczo na różne szkodniki 
drzew. 

Dla zunełnego  uporzad- 
kowania drzew w sadzie w 
okresie przedwiosznnym ko 
nieczne jest opryskiwanie 
ich odpowiednimi cieczami 
niszczącymi zarodniki grzyb 
ków mszycy zielonej, czar- 
nej, oraz miodówki  jabło- 
niowej, która okazuje się w 
lecie ha końcach młodych 
pędów lub na dolnej stro- 
nie liścia. Jajeczka tych 
mszyc zimuią na końcach 
młodych pędów, które pod 
działaniem karboliny giną. 

W. Wasiak | 
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Oświata i kultura 


diua mas 


Powiatowa Rada Związ- 
ków Zawodowych w Wał- 
brzychu na rozszerzonym ple 
narnym posiedzeniu posta- 
nowiła do końca r. 1949 uru 
chomić w Świdnicy najwięk 
szy na Dolnym Śląsku Dom 
Kultury Robotnika i Chłopa. 
Komitet Powiatowy PZPR 
postanowił - przekazać na 


około 7 milionów złotych. 
* = * 


Dyrekcja Lasów Państwo- 
wych okręgu wrocławskiego 
zakupiła ostatnio kilka apa- 
ratów projekcyjnych do wy 
świetlania filmów naukowo- 
oświatowych. Filmy te wy- 
świetlane są dla pracowni- 
ków DLP. 


Powiatowa Rada Związków 
Zawodowych w Świdnicy po 
stanowiła wezwać Pow. Ra- 
dę Zw. Zaw. w Dzierżonio= 
wie do współzawodnictwa w 
zakresie pracy kulturalno- 
oświatowej na wsi i powiąza 
nia mas robotniczych miasta 
z mało- i średniorolnymi 
chłopami. Specjalna „konfe- 
rencja przedstawicieli miasta 
1 wsi powiatu świdnickiego 
ustali w najbliższych dniach 
zasady projektowanej pracy 
i współzawodnictwa z po- 
wiatem dzierżoniowskim. 


s, a 


Staraniem ZMP otwarty 
zastał "w. Twardej Górze 
(woj. wrocławskie) Młodzie- 
żowy Dom Kultury, w któ- 
rym, poza siedzibami orga- 
nizacji młodzieżowych znaj 
dować się będą: biblioteka, 
czytelnia, sala gier oraz sala 
teatralna 
artystycznego. 


Ks a m. 
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Rodzynki i ryż z Dobrzelina 


Perspektywy uprawy egzotycznych roślin w pow. kutnowskim 


Przy drodze, wiodącej z 
Grabowa do Żychlina, znaj- 
duje się 5-hekfarowa dział- 
ka poparcelacyjna, należąca 
do inż. Witowskiego Jerze- 
go. Działkę tę otrzymał inż. 
Witowski w 1945 roku z Re 


formy Rolnej i w przeciągu 
rzecz Domu Kultury sumęjtrzech lat założył tu wzoro- 


we doświadczalne gospodar- 
stwo ogrodnicze, w którym 
przeprowadzane są próby u- 
prawy roślin południowych, 
które przez odpowiednią se- 
lekcję przystosowywane są 
do naszych warunków kli- 
matycznych. 

Jest to praca żmudna, wy 
magająca dużych nakładów 
kosztów i cierpliwości. Nale- 
ży przy tym zaznaczyć, że 
inż. Witowski prowadzi ho- 
dówlę takich roślin, które 
nadają się do uprawy w ma 
łych gospodarstwach. 


Po trzech latach pracy 
inż. Witowski doszedł do re 
welacyjnych wyników, któ- 
re odbiły się głośnym echem 
w świecie ogrodniczym. 


Niedoceniana mięta 


Znajdujemy inż. 
skiego w jednym z bara- 
ków, który zamieniony zo- 
stał w małą fabryczkę. W 
powietrze unosi się ostry za 
pach mięty, która suszy się 
na _ specjalnych regałach. 
Olbrzymi kocioł z odpowied 
nimi sitami oraz aparat de- 
stylacyjny służy do odciąga 
nia olejku miętowego, któ- 
ry w poważnych ilościach 
sprowadzamy z zagranicy, 


własnego zespołu |płacąc zań słone ceny. 
W Polsce nie doceniamy 'woce 


Witow- |. 


uprawy mięty — mówi na 
wstępie inż. Witowski. — 
Jest to roślina, która dosko- 
nale nadaje się do uprawy 
w naszych warunkach, nie 
wymaga dużego nakładu pra 
cy i nawet niewielkie plan- 
tacje są bardzo opłacalne. 
Dla orientacji mogę powie- 
dzieć, że z ćwierć hektara 
plantacji mięty, zebrałem 
200 kilogramów suszu, a z 
tego w mojej „fabryczce" 
wyprodukowałem półtora ki 
lograma olejku miętowego, 
którego cena na rynku do- 
chodzi do 60 tysięcy zło- 
tych za kilogram! 

Uprawę mięty — mówi 
dalej inż. Witowski — rozż- 
począłem w 1946 roku, ma- 
jąc zaledwie 15 sadzonek. 
Obecnie mam ich już ponad 
30.000 i zamierzam je roz- 
prowadzić w powiecie przez 
Związek Samopomocy 
Chłopskiej. Należało by przy 
tym rozbudować destylarnię 
olejku, która będzie miała 
surowca pod dostatkiem na 
miejscu. 


Krajowe rodzynki 


— A to jest piec do susze- 
nia rodzynek, t. zw. suszar- 
nia ogniowa. Wybudowałem 
ją własnoręcznie — inż. Wi 
towski pokazuje nam stoją- 
cy obok duży piec, całkowi- 
cie wykonany z gliny. 

— Czy ob. inżynier upra- 
wiał również winogrona? — 
pytamy. 

—Nie! Te rodzynki, te nie 
suszone winogrona. S4 to o- 
jednorocznej rośliny, 


ATOWONUWWWUMWWUNWANOYNOMOWAOAOAANODOWWAAOMACHNO WAWA MIMO HMUWNAONAAOMAOMAHDANILEATNIMI 


Rada Zw. Zawodowych w Sieradzu 


przystępuje do ożywienia swej działalności 


Sieradz, który skupią ży 
cie całego powiatu, odczuwa 
silnie brak dobrze zorgani- 
zowanych Związków Zawo- 
dowych. 

Powiatowa Rada Związ- 
ków Zawodowych została w 
roku 1947 przeniesiona do 
Zduńskiej Woli, a znajdują- 
ce się w Sieradzu oddziały 
poszczególnych Związków, 
pozbawione bezpośredniego 
oddziaływania Rady, przeja- 
wiały tylko znikomą żywot- 
ność. Jedynie Związek Spo- 
żywców wyróżniał się z po; 
śród innych swą działalnoś- 
cią. 


się do zorganizowania Rady 
Zw. Zawodowych w Siera- 
dzu i od 1 styczńia w cias- 
nym lokālu Oddziału Zw. 
Zawodowego Spożywców Ra 
da zaczęła swoją działal- 
ność, 

Brak własnego odpowied- 
niego pomieszczenia, brak w 
pewnej mierze odpowiednich 
ludzi sprawia, że Rada Zw 
Zawodowych w Sieradzu 
jęszcze nie spełnia swoich 
zadań, Przede wszystkim 
istnieją duże trudności or- 
ganizacyjne, gdyż “poszcze 
gólne związki należą tam. 
gdzie im było najwygodniej, 


W końcu 1948 r. wzięto'a więc albo do Zduńskiej 


Woli, albo nawet do Łodzi, | 
skutkiem czego panuje 
chaos organizacyjny. 


zwanej u nas rodzynką pe- 
ruwiańską (physalis peru- 
vidna). Roślina ta doskonale 
aklimatyzuje się w naszym 
klimacie i na przykład w u- 
biegłym roku  zaflanco- 
wałem 1500 krzaków, z cze- 
go otrzymałem 20 kg. su- 
szonych rodzynek. Proszę, 0- 
to nasze rodzime rodzynki — 
inż. Witowski zdejmuje z 
półki słoik z rodzynkami. 

Uprawa tej rośliny jest 
bardzo opłacalna: z 10 krza- 
ków otrzymuje się przecięt- 
nie 1 kg. suszonych rodzy- 
nek, przy czym można je za- 


w niedalekiej przyszłości 
cennego garbnika dla Prze- 
mysłu Skórzanego. W Polsce 
badania nad uprawą badanu 
przeprowadzanę są w Insty 
tucie Doświadczalnym Go- 
spodarstwa Wiejskiego w 
Puławach. Uprawę badanu 
zastosowano tylko w mająt- 
ku Strzelce i tutaj w Dobrze 
linie. i 
Podobnie sprawa przedsta 
wia się z uprawą ryżu. Nie- 
stety, zimne lato ub. roku 
pokrzyżowało nam plany, 
— Czy ob. inżynier pracu= 
je w porozumieniu ze Zwiąż 


sadzać w małych ogródkachikiem Samopomocy Chłop- 


przy domach. 


Uprawa badanu i ryżu 

Z innych egzotycznych ro- 
ślin prowadzimy tu bada- 
nią nad uprawą badanu i 
ryżu. 

Badan, 
wa, sprowadzona ze Związ- 
ku Radzieckiego, dostarczy 


skiej? 
— Tak jest! Wspólnie z in 
struktorem ogródniczym 


ZSCh w Kutnie ob. Żakow 
skim planujemy uprawę no- 
wych roślin, przyczym ZSCh 
zajmuje się propagowaniem 
wśród  małorolnych upraw 


roślina garbniko-jroślin, które przynoszą do- 


chód, oraz są niezbędne dla 
naszego przemysłu, 


"EW" Tv" 


Konferencja Miejska 
PZ PER 


w Strykowie 


W Strykowie odbyła się 
konferencja podstawowych 
organizacji PZPR, celem 
wyboru Komiteti Miejskie- 
go. Około 100 członków ze- 
bralo się w dużej saji Ochot- 
niczei Straży Fo*arnej. 

Referat polityczny pt. 
„Znaczenie Ziednocze- 
nia Partii Robotniczych“ 
wygłosił przedstawiciel WK 
PZPR tow. Nieśmiałck. 

Wybory nowych władz 
partyjnych odbyły się w at- 
mosferze powagi į giębokie- 
go zrozumienia. 

Odśpiewaniem „Międzyna 
rodówki'* zakończono zebra- 
nie, 


Sprostowanie 


W związku z naszą notat- 
ką „Z Opoczna do Australii 
i Holandii* wyjaśniamy, ża 
obowiązki dyrektora Zakła* 
dów Ceramicznych w Opo- 
cznie pełni ob, Sebestianow= 
ski Ludwik. 


W Zgierzu powstaną nowe domy 


Walka z głodem mieszkaniowym 


Liczba domów mieszkal- 
nych w Zgierzu w stosunku 
do stanu przedwojennego 
zmniejszyłatsię o 365 i wy” 
nosi obecnie 1.669, w tym 
murowanychj 703, ta drew- 
nianych 966. 

Już przed wojną'część do- 
mów drewnianych była ze 
względu na wiek zakwalifi- 
kowana do rozbiórki. Wiele 
z nich, nieremontowanych 
w czasie okupacji, już roze” 
brano. Podobny los spotkał 
znaczną część budynków 
murowanych wfśródmieściu, 
skutkiem czego;daje się od- 
czuć w Zgierzuńbrak miesz: 
kań. nhe veS 
W celu częściowej cho- 
ciażby poprawy sytuacji, w 
roku ubiegłym rozpoczęto 


Rada Związków Zawodo-|Łudowę 10 nowych budyn- 
wych w Sieradzu stara sięjków. Pierwsze miejsce w 


obecnie o skupienie wszyst- 
kich oddziałów wokół siebie 
i o pobudzenie ich do życia. 
W tym celu Rada organizuje 
zebrania i konferencje, któ- 
re mają się przyczynić do 
rozpoczęcią normalnej dzia- 
łalności. 

Dalszym etapem ma być 
projekt wybudowania domu 
związkowego, który by po- 
mieścił oddziały wszystkich 
związków branżowych z te- 
renu Sieradza, 


budowie należy do Przemy- 
słu Chemicznego „Borita”, 
która wznosi obiekt dla kil- 
kudziesięciu rodzin, rwypo- 
sażony w nowoczesne urzą 
dzenia oraz wykańcza Dom 
Ludowy. Oba budynki będą 
oddane do użytku przy koń- 
cu bieżącego roku. 

Poza tym w roku 1949 
„Boruta“ przystępuje do bu- 
dowy drugiego obiektu mie- 
szkalnego i baraków drew- 
nianych dla swoich pracow: 


ników. Ogółem zatwierdzo- 
no na rok 1949 — 32 plany 
budowy murowanych do- 
mów, przeważnie jedno- lub 
dwurodzinnych na peryfe- 
riąch miasta. 

Zarząd Miejski ze swej 
strony projektuje przepro- 
wadzenie kapitalnych re- 
montów domów mieszkal- 
nych, które dotychczas były 
zajęte przez Zarząd Przemy- 
słu Miejscowego pod war- 
sztaty. Remonty te pozwo: 
liłyby oddać około 125 izb 
mieszkalnych robotnikom. 


Wszystko to jednak nie 
zaspokoi głodu mieszkanio= 
wego i jeżeli nie rozpocznie 
się ruch budowiany na sze* 
roką skalę i nie będzie roz= 
strzygnięta ostatecznie spra- 
wa domów opuszczonych i 
porzuconych, a w związku z 
tym nie będą przeprowadza- 
ne kapitalne remonty tych 
obiektów, głód mieszkanio- 
wy na terenie Zgierza spo” 
tęguje się w większym jesz= 
cze stopniu w najbliższej 
przyszłości. (J) , 


Zduńska Wola 


Zduńska Wola, ośrodek 
wybitnie robotniczy i fabry- 
czny nie posiada łaźni miej- 
skiej. W mieście tym pozba- 
wionym kanalizacji, łaźnia 
miałaby szczególne znacze- 
nie dla podniesienia stanu 
zdrowotności ludzi pracy. 

Na skutek złego stanu do- 
mów. mieszkalnych w Zduń- 
skiej Woli, warunki sanitar- 
ne w mieszkaniach robotni- 
ków pozostawiają wiele do 
życzenia i robotnicy rzeczy- 
wiście dotkliwie odczuwają 
brak urządzeń kąpielowych. 
Miasto, niestety, nie uzyska- 


nie ma łaźni 

Ze względu na znaczenie 
podjętych zamierzeń Zduń* 
ska Wola liczy na pomoc 
państwa, bez której nie bę- 
dzie mogła zrealizować tych 
ważnych planów. 


Dobrze było by, gdyby 
Zarząd Miejski doszedł do 
porozumienia z Dyrekcją 


PZPB, która takża myśli o 
wybudowaniu *aźni i ma na 
ten cel pewne kredyty. 
Wspólnymi siłami prędzej 
da się wybudować i u- 


ło dotychczas koniecznych |ruchomić tę tak ważną i po- 
na budowę łaźni kredytów. !żyteczną placówkę. 


Teodor Dreiser 
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Tragedia Amerykańsk 


„Słońce ozłaca mój dom w Kentucky" — śpiewała Ro- 
bertą bawiąc się kroplami błękitnej wody. A potem jeszcze 
— „Będę tam w niedzielę, jeżeli tylko chcesz“ najmodniej- 


szą piosenkę danc:ngową. 


Po dobrej godzinie pływania, 


śpiewania, gadania, przy- 


glądania się pięknym widokom, napotkali małą wysepkę, 
gdzie mogły znajdować się lilie wodne, Roberta przypomnia 
ła, że niedługo powinni wracać, bo czas mija. 

Zatoka w południowej części wyspy, przepiękna, żało- 
bnie obrzeżona czarnymi świerkami wyglądała jakby dru- 
gle mniejsze jeziorko, łączące się wąską cieśniną z więk- 


szym, jednak mierzące conajmniej dwadzieścia 


akrów. I 


wszędzie, dokoła na straży tego stawu stały gęsto zbite 


świerki, I tylko tu t ówdzie 
ną tafli wody — lilie. Byłoby 


jaskółki, i tylko tu ił ówdzie 
tu cudowne zacisze dla czło- 


wieka zmęczonego życiem, pożądającego wytchnienia. 
ŁÓJź wypłynęła na tę cichą, ciemną wodę. Urok czaro- 
wnego zakątka przeniknął duszę Clyda mocniej niż wszel- 


kie rozumowania. Opływać 


dokoła te ciche, tajemnicze 


brzegi, pływać bez końca w jakiejś bezkresnej przestrzeni, 
gdzie nie ma żadnych zamysłów, żadnych planów, żadnych 
praktycznych zagadnień do rozwiązania... 


Uroczy, zdradliwy zakątek! 


Ta zapomniana, ciemna 


woda, te milczące drzewa zdawały się szydzić z niego, Jak 
wielką, potężną dłonią, być może w jakimś gniewie, być 
może z fantazji tylko wyłowiona. czarna perła, umieszczo- 
na na dnie tej doliny, ułożona na ciemnym, zielonym aksa- 
micie, a taka bezdenna, gdy się w jej głąb patrzało, O czym 


tu wszystko szepcze? 


WYDAWCA: R.S.W. 


„Prasa*. 


O śmierci.. © Śmierci... 
w życiu Clyda, 


O śmierci.. © takiej 


którą każdy, strudzony życiem, chętnie by powitał, 


wyraźniej niż kiedykolwiek 


spokojnej, niebolesnej śmierci, 


Taka 


cicha, taka opiekuńcza, taka łagodna... Nawet Roberta sama 


by ją wybrała. 


Miał uczucie, jak gdyby jakaś życzliwa, przyjazna ręka 


dotknęła mocno jego ramienia. 


Jak miło! Jakie ciepło z niej 


promieniuje! Jaka moc! Tyle krzepiącej siły wlewało się 
w jego żyły.. tak miłe było takie oparcie, takie uspokojenie. 


Żeby go tylko nie opuściło! Że 


by chciała pozostać na nim ta 


przyjacielska ręka.. Czy kiedykolwiek w życiu doznał ta- 
kiego pokrzepienia? Nigdy! Czuł się uspokojony i dusza 


jego oddaliła się od rzeczywis 


Tak, tu była Roberta, lecz 


tości, 
zapadła się gdzieś w cień, 


nabrała kształtów, jak mgła przejrzystych. A chociaż były 


koło niej jakieś barwy realne, 


sama stała się istotą niereal- 


ną i Clyde czuł, że był tu tylko sam. 


Życzliwe, przyjazne ręce 
stał samotny i zapomniany w 


znikły również, A Clyde zo- 
tej ciemnej, przepięknej kra- 


inie, w którą wcielił się widocznie. 


Opuszczony. 


Zrobiło mu sie dziwnie zimno. Czar tego piękna wzbu- 


dził w nim chłód. Po co tu przybył? Czy musi wykonać 


Ma zabić Robertę? Nie! 


Schylił głowę 1 spojrzał w 
niącej się błękitem i purpurą 


tę... 
à 


fascynującą głębinę tej mie- 
wody, magnetycznie przycią- 


gającej wzrok, która, gdy zatapiał w nią spojrzenie, zmie- 


niała się w kryształową wielk 


ą banię, 


„ Ale co się porusza w tej bani? Jakiś kształt, Zbliża się... 
staje się wyraźniejszy... To Roberta! Walczy.. wyciąga białe 
ramiona z wody, sięga ku niemu! 


Boże! Jakie to straszne! 
Co się tu stało? O, Boże! Śm 


Jakiż wyraz na jej twarzy! 
ierć! Zbrodnia! 


Pójął nagle, że odwaga, na którą tyle liczył, zupełnie 
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go opuściła, i na próżno sięgał do głębi duszy, żeby ja za= 


trzymać. 
Kit, kit, kit! Ca-a-a-ah! 
Kit, kit, kit! Ca-a-a-ah! 
Kit, kit, kit! Ca-a-a-ah! 


Znów ten straszny krzyk! Duch-pokusa woła głosem 
nie istniejącego ptaka. Jaki Ostry! Jaki okropny! 
Obudziło się znów w jego duszy pragnienie, aby iak 


najszybciej rozstrzygnąć leżące 


przed nim zadanie, bez 


względu na konsekwencje, jakie go potem mogły czekać. 


Kit, kit, kit! Ca-a-a-ah! 
Kit, kit, kit! Ca-a-a-ah! 
Kit, kit, kitt Ca=a-a-ah! 


Ostrzeżenie... czy protest. 


. czy wyrok? 


Ten sam ptak, który nasunął na myśl te plany... Siedzi 
teraz na tym uschłym, umarłym drzewie... ten ptak prze= 
klęty! A teraz przefrunął na inne, także uschłe,, dalej tro- 


ches. i krzyczy! Boże! 
Mimo woli kieruje łódkę 
Tak, wziął walizkę, musi 


ku brzegowi. 
więc zrobić kilka zdjęć... Chce 


sfotografować Robertę i siebie... w łódce i na brzegu. Ale 
wsiądą znowu do łódki, w Której nie będzie już walizki, bo 
pozostanie ona w bezpiecznym miejscu. Wysiądłszy szukał 


oczyma miejsca, gdzieś u stóp 


tem mógłby łatwo ją znaleźć, 


jakiegoś drzewa, gdzie po- 
Zjawi się tutaj niedługo. Nie 


będzie już wtedy ich dwoje. Z pewnością! 


Nie słuchając protestów 


Roberty, która zapewniała; 


że jest już zmęczona, że mógł pomyśleć o tym wcześniej, 
że pewnie jest już około piątej, Clyde uspokoił ją, że zrobi 


tylko kilka zdjeć, że musi 
ślicznymi drzewami w łódce. 
nego jeziora. 


mieć jej 


fotografię pod tymi 
Musi mieć obraz tego ciom- 


Jakież spocone, zdenerwowane ma recel 
I te oczy jego patrzące uporczywie tylko na nial 


(D. e. n.) 
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Państwowy Teatr 
Wojska Polskiego w Łodzi, 
ml. Jaracza 27. 


Driń o godz, 19,15 komedia 
KRonryka Kleista p. t: „Rozbi- 
ty dzban*'. 

Teatr  Kameramy Domn £oł. 
nierza nl. Daszyńskiego 34. 
Dziś dwa przedstawienia o 

rodz. 16:j i 1915 komedio - 

fnrsy E, Pietrowa „Wyspa po- 

kojn'*. > ę i 
Kasa ezynna od 123e 

1283-02. 

Teatr Powszechny 

Codziennie o godz, 19.15 — 
(w niedzielę i święta dwa przed 
atay omnia o godz. 16 1 19.15) 
sztuki Michała Bałuckiego pt. 
„Kiub Kawalerów! ', 


tel. 


Teatr Komedii Muzycznej 
„LUTNIA'" 
Qodziennie o godz. 19.15 ope- 
retka Btranssa „Baron Cygań: 
akit“. 
Teatr Lalek „ARLERIN*! 
Łódź, Piotrkowska 152, 


telefon 258-99 

Codziennie prócz poniedział. 
ków o godzinie 17.ej „DWA 
MTICTAŁY I ŚWIAT CAŁY 
Franta. 

W niedzielę i święta dwa wi- 
dowiska o l5-tej i 17-tej, 
«Rasa czynna od godz. 10.ej, 


„MELODBRAM:** 
pl. Traugutta 18 (Gmach ORZZ) 
Dztś o godz. 19.15 współczes 
na sztuka Arthura Millera pt, 
„5ynowie” w przekładzie i re- 
łyserii Ryszarda Ordyńskiego. 


TEATR „OSA” 
Traugutta 1 tel, 272 - 70 
Codziennie o 19.30, w niedziele 
t święta o 16 i 19.30 arcywe- 
soła komedia muzyczna pt. 
„Porwanie Sabinek” z J, Wę- 
arv. »m na czele całego tes- 

Prt 


A PAR LJ l) 

ADRIA —,Piotr Iszy'' I seria 

godz, 16, 18, 20; w niedz. 14 
fihn dozwolony od lat 14. 

BAŁTYK — „Drwonnik x Notre 

' -Dame'* 
godz. 18, 18.30, 21, 
15.00. f 
film dozwolony dla młodrie- 
ży oń lnt 16. 

BAJRA — „Słońca machozi“ 
godz. 18, 20, w niedz. 14, 16, 
film dozwolony od lat 14, 

GDFNIA — „Prograra Aktaak 
ności Kraj. i Zagr, Nr, 5. 
zodz. 11, 12, 18, 16, 17, 18, 
19, 20 1 21. 

REL — (dla młodzieży). 
„Wilki Morskie'* 

godz. 16, 17,30, 18, 20,30 w 
niedz, 18, 14.30 * 


w niedz. 


MUZA — „Płomień Nowego 
Orleanu! * 

«godz 18. 20, w niedz. 14, 16 
film niedozwolony dla mło- 
dzieży, 

POLONIA — „Expresa Mos- 


kwa — Ocean Spokojny'* 
godz. 17, 19, 21; w niedz 15. 
film dozwolony dla młodzie. 


ży, 

PRZEDWIOŚNIE — „Wielkie 
Nadziejo”' 
godz, 17.30, 20, w niedz 12.5 
15.00 
film dozwolony dla młodzie. 
ży 

REKORD — „Kopciuszek'* 
T.szy seans godz, 16, niedz, 
13,380 — dla młodzieży 
„Flwira Madigan'* 
godz. 158, 20.30, w niedz. 15.30 
film niedozwolony dla mło. 
dzieży. 

ROBOTNTK — „Kulisy Wiel. 
kiej Towii'* 
godz. 5.30, 
niedz. 18 
film niedozwolony dla mło 
dzieży. 

ROMA — „Nauczycielka bawi 
si 44 
SG 18, 20, w niedz. 14, 16 
film dozwolony od lat 14. 

STYLOWY — (dla młodzieży) 
„Młodość Tomasza FPdisona'* 
"godz. I8, 20, w niedz. 14, 16. 

EWIT — „Aktorka“ 
godz. 18, 20, w niedz. 14, 16 
film dozwolony dla młodzieży 
od lat 12. 

1KGZA — „Oygański Tabor!“ 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15 
film dozwolony dla młodzie. 


18, 20,30, w 


ży. > 

TATRY — „Biały Kier“ 
godz. 16, 18, 20, w niedz, J4 
film dozwolony dla młodzieży 


aaia U, pom 


kich mistrzostw zimowych w 
Spindlerowym Młynie roegra- 
no bieg sztafetowy 4X10 km, 
jazdą szybką na lodzie i siatom 
kobiet. 

POLACY DRUDZY 


W SZTAFECIE 4x10 km. 

W sotafiecie 4X10 km. star- 
towały 3 zespoły Polski, Cze- 
chosłowącji i Węgier, Polacy 
nie obronili zeszłorocznego ty- 
tutu akademickiego ‘mistrza 
świata w tej konkurencji, zaj- 
mując.drugie miejsce. Zwycię- 
LURA AA TE ULG UA AEA JE IE ILE M ER r D UA U I E a A E TE 


kwie odbyty się zawady cieżko- 
atletyczme, ma których uzyska- 
no 6zereg bardzo dobrych wyni- 
ków. inn. mistrz Europy i Zwiąr. 
ku Radzieckiego Nowak 
uzyskał w wyciskaniu 142 kg., 
co jest wynikiem lepszym od 
oficjalnego rekordu świata w 
tej komikurencji, W trójboju 
olimpijskim Nowak zajął pierw- 
sze miejsce, uzyskuiąc 410 kq., 
przed Malikowem 377 ka, 

W wadze średniej zaciętą 
walkę o pierwsze miejsce sto- 
| 


W niedzielę 


Walne zebranie 
Wł.ZKS. „Widzew“ 


Zarząd Klubu zawiadamia, że 
w niedzielą dnia 6 lutego rb, o 
godz, 8 w pierwszym terminie i 
o godz, 10 w drugim, w Szkole 
Powszechnej Nr 81 przy ulicy 
armii Czerwoneż 41 odbedzie 
sie walna zebranie Związkowa. 
w Wł, K.B, Widzew 

Porządek dzienny 

1) Zagajenie. 

2) Wybór przewodniczącewo i 
Prezydinm Walnego Zgromadze 
nia 

3) Odezytanie protokóm wal- 
nego zgromadzenia 

4) Sprawozdanie zarządn. 

5) Pprawozdanie kierowników 
sekcji. 

6) Sprawozdanie Komisji Re- 
wizyjnej. 

7) Dysknsja nad sprawozda- 
niem, 

5) Udzielenie « absolutorium 
ustępującemu zarządowi, 

0) Zatwierdzenia  prelimina- 
rza budżetowezo na r. 1049, 

10) Wybór Zarządn, Komisji 
Rewizyjnej i Sądu Koleżeńskie. 
go 


11) Wolna wnioski * 


2:57:28 godz. i Węgrami 3:23:14 
godz. 

Na p'erwszej zmianie Kacz- 
marożyk etracił ponad 1 mim, 
a; Stupko. ok. 6 min, z powodu 
zastabnięcia na ósmym km. Dzie 
dzici Kwapień madrobili częś- 
cowo. utracone minuty, jednak 
wobec małych szans zwycię- 
stwa kierownictwo polskie pole 
cilo Kwapiemiowi zwolnić tem- 
po, w celu oszczędzenia zawod- 
nika, 

Najlepszy czas zmiany nzys- 
kał Hlavac — 41, 37 min, przed 
Jeemen CONAN 


, 


howak (ZSRR) bije rekord Świata 


|w zawodach ciężkoatletycznych w Moskwie 
MOSKWA (Obsł. wł.) W Mos- (czyli Żgentij (Tbilisi) i Puszka- 


rew (Moskwa). Wyszedł z miej 
zwycięsko Żgentij osiągając w 
trójboju 370 kg, przed Puszka- 
rowem — 357,5 kq- 

Szereq mlodych i obiecuja- 
cych talentów wyłonionych w 
wadze ciężkiej. Konkntenoję tę 
wygrał Midwiejew — 395 kg. 
przed Bazurinem — 380 kg. 


Ze $pimdierowego Miuyna donmoSTĄ... 


Polacy tylko wicemistrzami Świata 


W biegu sztafetowym .4 x 10 km pierwsze miejsce 
SPINDLEROWY MŁYN (obsł.]żyta sztafeta CSR w czasie 
wl), W drugim dniu akademie-|2:50:17 godz, przed Polską —|niem — 42:02 mim. 


Dziedzicem 4:50 mim. i Kwampie- 


WĘGRZY WYGRYWAJĄ 
W JEŹDZIE SZYBKIEJ 
NA ŁYŻWACH 


Następnie odbyła się jazda 
szybka na lodzie, na dystansie 
500 i 3.000 m. W obu konku- 
remcjach pierwszymi miejscami 
podzielili się Węgrzy Mereny i 
Petik. Merenyi wygrał 500 m. 
w cozagie 53 sek, przed Petikem 
— 53,8 sek. i Liską (CSR) — 
1:033 mim. (z upadkiem). Bieg 
na 3000 m. wygrał Petik w eza- 
sie 6:16,5 min, przed Merenyvi 
6:189 min. i Schulcem (CSR) 
7:25,5 mim, 


KODELSKA 6-ta W SLALOMIE 


W slalomie kobiet startowało 
10 zawodniczek. Ukończyło — 
8. Czeszki Anmowa i Kolando- 
va zostały zdyskwalifikowame. 
Pierwsze miejsce zajęla Wagne 
rowa (CSR) w czasie 2:08 min, 
przed Amqel (Francja) — 2:09,5 
min, i Merat (Francja) — 2:10 
min. Kodelska (Polska) zajęła 


W przerwie między slalomem 
wręczono dotychczasowym zw 


i miejsce w czasie 3:31 min. 


zajęli Czesi 


cięzcom w poszczególnych kon- 
kurenojach zlote medale. Za 
drugie i trzecie miejsco) wre- 
czonmo medale srebrne i bron- 
zowe, 

Warunki atmosferyczne były 
bardzo mniesprzyjjające. (Silna 
zadymka, śnieg twardy + zane: 
znięty,) 

Polacy otrzymali pismo z PZN 
w sprawie udziału w mistrzost- 
wach Polski, Udział przebywają 
cych w Czechosłowacji narcia- 
rzy, w mistrzostwach Polski nie 
został jeszcze definitywnie pa- 
stanowiony. Jeśli Polacy star- 
łować będą w Szczyrku. 

Marusarz J., Dziedzic, Samek 


środę. 
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Piękny zjazd 


- = 
Wskutek doskonałych warun. 
ków śnieżnych Związek Radzie: 
cki jest ojezyzną+spontów zima 


wych 
CY, 


Tak zjeżdża jeden z 
— Gąsienica i Karpiel wyjadą|szych narciarzy Związku Radzie 
ze Spindlerowego Młyna już w|ckiego — Włodzimierz Preobrau 


najlep- 


žeřski. 
LEMANS PAE INANE 


Dział oficjainy ŁOZPN 


Komunikat Komisji Wyszkoleniowej 


Podaje się do wiadomości, 
że zaprawa zimowa dla piłkarzy 
z terenu, Łodzi i pobliskich oko- 
lic odbywa się w sali Zrywu ul. 
Poqonowskiego 82 i przeznaczo- 


Pod zmalsierm Kosza 


Dzisiaj ważą się losy koszykarzy YMCA 
O tytule mistrza Polski zadecyduje w dużej mierze 
dzisiejszy mecz YMCA — TUR 


W dnin 
IB-ej w sal YMCA odbędzie 
się rewanżowy mecz koszy- 
kówki o mistrzostwo ligi po- 
między rywalami miejscowymi 
YMCĄ 1 TUR-em. 

W pierwszym spotkaniu zwy- 
diestwo odniosła drużyma 
YMCA, TUR niewątpliwie bę- 
dzie chciał w dniu dzisiejszym 
zrewanżować się swemi prze- 
ciwnibowi i preechylić szalę 
zwycięstwa na swą korzyść. 
Ewentualna porażka zespołu 
YMCA spowoduje zrównanie 
się punktów 7 TUR-em. 


dzisiejszym © qodz. Jest to możliwe tym bardziej 


że TUR pokonał ostatnio Wisłę, 
ną której „potknął' się ZZK z 
Poznania i YMCA. Ta ostatnia 
chcąc ponownie zdobyć tytuł 
mistrza Polski, musi dziś spotka 
nie wygrać oraz mecz niedziel- 
ny z kolejarzami. W każdym 
bądź razie mecz dzisiejszy za- 
powiada się niezwykle intene- 
sująco i zgromadzi miewątpii- 
wie dużo zwolenników koszy- 
kówkń. 

Poniżej podajemy tabelkę 
drużyn figi koszykowej na dzień 


Losowanie mistrzostw hokejowych Świata 


ZURICH (obsł =t). — Mię. 
dzynarodowa Tederacja Rokeja | 
wa postanowiła. podzielić 
nczesniczące w mistrzostwach 
hokcjowych świata w Sztokhol 
me pnństwa na trzy gripy, 
rozstawiając Kanadę,  Czechc- 
wację i Szwajcarię. Losowanie 
mistrzostw dała nastepujący 
podział grup: , 

grupa A — Kanada, Anstria, 
Dania; 

grupa B — Czechosłowacja, 
Szwecja, Finlandin; ę 

grupa C — Szwajcaria, USA. 
Norwegia. Belgia. 


Co usłyszymy przez radio 


6.45 Sygnał czasu i 6,50 Pro. 
gram dnia, 6.55 Muzyka poran- 
na, 8.00 Dziennik, 8,20 Przegląd 
prasy stoł, 8,25 Muzyka porenna 
6.00 Nabożeństwo z  Kośoła 
Ojców Kapncynów, 10,00 (Ł) 
Avdycja rogionalna z Zakładów 
Silników Spalinowych Nr 4 w 
Łodzi pod hasłem „Robotnicy 
iódzey chłopom''. 11,00 „Wsze- 
chnica. Radiowa''. 13.20 (Ł£) Mu 
zyka operetkowa (płyty), 11,30 
(Ł) „Dwie humoreski'* Joia 


WISŁA — „Express Moskwa— 

Ocean Spokojny‘ 
godz. 16.30, 18,30, 20.30, w 
niedz. 14.30. t 
film dozwolony dla młodzieży. 

WOLNOŚĆ —. „Cygański -Ta~ 
bor'*, 
godz. 16, 18, 20, w niedz. 
14.ta 
film dozwolony dla młodzieży 

WŁÓKNTARZ — „Sępy'* 
godz, 17, 19, 21 „w niedz. 15 
film dozwolony” dla młodzie- 
ży. 

ZACHĘTA — „Sen o miłości! 
godz. 18, 20.30, w niedz, 13, 
15,30 
film dozwolony od lat 18. 

Dzieciom do lat 6-cin wstep do 

šina wzbroniony, 


s mą g 


Buszczy, 11,40 (Ł) Muzyka lu 
dowa 11.57 Sygnał czasn i Hej 
nat, 12.04 Poranek symfonyzny 
(płyty), 1315 „Niedziela na 
wsi, 1400 „Jak samoloty 
wybijały się w- powietrze'* 
1410 „Koszałek — Opałek i zi 
mát — audycją słowno - mu. 
życzna dla dzieci. 1430 „Na 
śwojską nute“ 15,00 „Martwe 
dusze'* — słuchowisko wą po- 
wieści M, Gogola. 16,00 Dzien. 
nik 1610 Mnzyka z płyt, 16.45 
„Stara i nowe'* — 8 ode. powie 
ści L. Rudnickiego, 1745 „W 
Krainia Operetki'* 18,060 Utwo- 
ry Adama Mickiewicza, 18,16 
W A, Mozart: Sonata D.dur Nr 
1%. 15.35 „Melodie Świata'', — 
13,00 (Ł) „Lustro'* — audycja 
rozrywkowa, 19,45 (£) TE Suita 
Peer Gynt, 20.00 Dziennik, 20,45 
(L) Wiadomości sportowe l0- 
kelne, 20.55 (Ł. Komunikaty, 
2058 (Ł) Omów, progr. lok. na 
jutro. 21.00 Audycja Chopinow 
ska, 21.30 „Na muzycznej fali'* 
22.00- Wiadomości sportowe, 
2210 „Karnawał Robotniczy“. 
23.00 Ostatnie wiadomości, 23.10 
D. e. „Karnawału  Roboruirze- 
go'* 23.50 Program na' jutro, 
24.00 (Ł) Koncert życzeń, | 


W razie wycofania się któ. 
regoś z państw, miejsce jego 
zajmie w danej grupie Belgia. 
Jeśli wycofa się więcej państw. 
mistrźostwa rozegrane zostaną 
w jednej grupie (każdy z każ. 
dym), 


dmisiejszy. 
ZZK Poznań 11 10:1 429:325 
YMCA Łódź (10 B:2 424:314 
TUR Łódź 10 7:3 368:334 
Warta Pozn. 12 5:7 361:384 
AZS Waren. 9 4:5 268:270 
Wisła Kraków 11 4:7 313:374 
AZS Kraków 11 3:8 329:393 
10 1:9 315:413 


Jedziemy 


na jest wyłącznie dla tych sto- 
warzyszeń, które mie przepro- 
wadzają zaprawy zimowej we 
własnym. zakresie. 

Poniedziałek: godz, 18 kluby 


Ti I Ligi oraz Kl, A. po 10 
zawodników. 
Wtorek: godz. 17 - Juniorzy 


klubów przynależnych do wszy- 
słkich klas po 5 zawodników, 

Środa: godz, 17 klasa B po 10 
zawodmików. 

Czwartek: godz. 17 klum © 
po 5 zawodników. 

Piłkarze wyznaczeni przez 
Kierownictwo — poszczególnych 
klubów winni się stawić na wi 
czenia 15 m. przed rozpoczą 
ciem zaprawy. 

Zawodnicy powinni zabrał 2 
sobą: koszulki, spodenki, pan- 
tofle qimnastyczne praz ręcznik 
i mydło. 


z wycieczką „Orhisu“ 


na zawody narciarskie o „Puchar Tatr" 


Polskie Biuro Podróży 
bis‘ w Łodzi organizuje 
czasie od dnia 22. Ti. 48 r, na 
Wielkie Międzyfarodowe Za. 
wody Narciarskie e Puchar 
Tatr, jedenestminiową wyciecz 
kę *^ Zakopanego, 

Wyjazd z Łodzi dnia 21 ln. 
tego 1949 r, wieczorem, 

Powrót do Łodzi dnia 5 mar. 
ca 1949 roku rano. 


Or 


wibi: zapewnia wygodny 


Uczestnikom wycieczki „Ote 
prze- 
jezd wagonem sypialnym da 
Zakopanego i z powrotem, po- 
byt w pensjonacie l.szej kat, 
oraz całkowite utrzymanie. 
Tiość miejsc ograniczona, 
Grtateczny termin zapisów do 
dnia 15 lutego 49 roko, 
Informacja i zapisr „Orbis'* 
Łódź, ul. Piotrkowska 65 i 68. 


Sport w ZSRR 


Łyżwiarki radzieckie bezkonkurencyjne 


W Moskwie rozpoczęły się mistrzostwa Zw. Radzieckiego 


MOSKWA (obsł. wł.) W Mos 
kwie rozpoczęty się łyżwiarskie 
mistrzostwa Związku Radziec- 
kiego w jeżdzie szybkiej. W 
mistrzostwach bierze udział o- 
koło 60-01 zawodników, i ma- 
wodniczek, w tej liczbie mie- 


Z życia Zrywu 


Pięściarzom przypominamy 
o treningach 


Zarząd ekeji bokserskiej 
„Zrywu'* zawiadamia w8zyst= 
kich zawodników, że treningi 
odbywają się w hali własnej 
przy ul, Pogonowskiego nr. 82, 
w poniedziałki, Środy i piątki 
w godzinach od 19 do 21. 

Jednocześnie podajemy do 
wiadomości, że przyjmuja się 
kandydatów na nowo rozpoczę- 
ty kurs nauki boksu. 


Dzisiał o goz. 16 3 
zawody pływackie: 


W dniu dzisiejszym na pływal 
ni YMCA odbędą się zawody 
pływackie z mdziałem uczelni: 
kenkurencja zeńska: gimn. 16— 
zimu, 4; konkurencja  męska:| 
gimn. 1 — gimn. 15, 

Poczatok o wada. 16.ej 


tzymi świata Isakowa. rekar- 
dzistńi ZSRR Selihowa i Cholsz 
czewniikowa, wiełokrotni mi- 
strzowie i rekordziści ZSRR Pi- 
skunow, Proszkin, Kudniawcew 
1 inni. 


ZASZCZYTNE ODZNACZENIA 


Przed rozpoczęciem mistrzostw 
przedstawiciel Radzieckie- 
go Komitetu do Spraw Kultury 
Fizycznej i Sportu przy Radzie 
Ministrów ZSRR — Postniko' 
wręczył złote medale mistrzom 
ZSRR w roku ubiegłym Isako- 
wej | Piskunowi. Ponadto sre- 
brne medale otrzymali: Seliho- 
wa, Bolszakow, Kudniawcew i 
Biedaiew 


REKORD MOSKWY 


W pierwszym dnim mistrzostw 
rozegrano 2 biegi w konkuren- 


cji żeńskiej na dystansach 500 
i 3.000 m. W pbu konkuren 
cjach zawodniczki radzieckie 
uzyskały doskonałe wyniki: w 
biegu na 500 m. Isakowa uzyska 
ła bardzo dobry czas 48.6 sek. 
Wynik ten jest nowym rekor- 
dem Moskwy i najlepszym wy 
nikiem w obecnym sezonie. ? 
drugim miejscu — 0,1 sek, za 
Isakową znalazła się Cholszcze- 
WIEKOWA. 


„I REKORD ŚWIATA 


"W biegu na 3.000 m. Chol- 
szczewnikowa, po niezwykle za 
ciętej walce zajęła pierwsze 
miejsos, tstanawiając nowy re- 
kord ZSRR -— czasem 5:29,41 
min. Wynik ten jest o 0,5 sek, 
lepszy od oficjalnego rekordu 
świata, ustanowienego w r. 
1937 prwez Norweżkę Nielsen. 


Przed mistrzostwami świata 


w jeździe szybkiej ma lodzie 


OSLO (obsł. wł.) — Na łyż. 
wiarskie mistrzostwa w jeździe 
szybkiej, które odbędą się w 
Oslo, w dniach 19 i 20 lutego, 
Koreą wysyła  5-osobową Te- 
prezentację. W skład ekipy ko- 
reańsk*=* wchodzi m in 19.le 


D-025740 


tnia Chang In Souk, która na 


5000 m legitymuje się czasem 
10:08 min. ` 
W konkurencjach żeńskich 


mistrzostwa mają być obsadzo. 
ne również przez Związek Ra 
dziecki, który ma przysłać liez 
ną reprezentację z rekordzistką 
Teakowa na. czele. 


